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Pos. Konstanty ’VoSny
marszałkiem Sejmu śląskiego.

Ukonstytuowanie się Izby. —  Pos. Korfanty przewodniczył pierwszemu popifcdzeniy. 
Zadanie Które drugi Sejm śląski ma do spełnienia.

Sejm śląski rozpoczął więc z dniem 
wczoraiszj m pracę. Zakończył się zatem 
stan niekonstytucyjny, wytworzony po ro z ­
wiązaniu pierwszego Sejmu, stan mający 
zapewnić sanacji i na tym odcinku rządy 
niekontrolowane przez reprezentację spo­
łeczeństwa. To wyrachowauie śląskich 
przywódców: sanacji rozbiło się, jak w ia­
domo, o znany... spryt polityczny usłużne­
go marszałka Senatu, który przeoczył usta­
wę, wskrzeszającą Se im śląski do życia. 
Wyrachowanie partyjne sanacji nie wy­
trzymało kolizji z prawem. Mógł też słusz­
nie powiedzieć wczoraj pos. Korfanty 
z trybuny marszałkowskiej, że Seim ten 
rodzi się z prawa i z wo!i narodu, który 
prawo to, jako jego źródło, sam sobie 
ustanowił.

Teu, przeciwko któremu skierowała się 
cała furja ataKow obozu sanacyjnego, za­
inaugurował też obrady Sejmu i z jego 
ooozu wychouzi obrany niemal jednomyśl­
nie marszałek Izby. Grupka sanacyjna nic 
mogąc marzyć o przeciwstawieniu odręb­
nej kandydatury olbrzym i"} większości 
Sejmu, oddala glosy na kandydata obozu, 
który pragnęłaby widzieć zmiecionym 
z powierzchni Śląska. Mógł był wysunąć 
swa kandydaturę p. Korfanty i śkupiwszj 
głosy ChD., NPR. i PPS. pójść na „roz- 
grywke“  z p. Grażyńskim. Jest to dowo­
dem umiaru po1 i tycznego, żc tego nic 
uczynił*w interesie spokoju prac r1 tawo- 
dawczych, w interesie za łań, które ma 
Sejm do spełnienia — zapewniając sobie 
zarazem tem większą swobodę działania.

W  ATMOSFERZE N IE ZW YK ŁE G O  

ZA IN TE R  ESOW A N I A.

Wśród niezwykłego zainteresowania i na­
prężenia opinji, odbyło się w dniu wczoraj­
szym pierwsze, konstytuujące posiedzenie no 
wowybranego Sejmu Śląskiego w K&owic c
Atmosfera o-zekiwania. możliwych niespodzia­
nek spotęgowała się jeszcze skutkiem wyda­
nia przez władze wojewódzkio w przeddeleń ot 
waroia sesji, szeregu rygorystycznym  zara­
dzeń policyjnych, m. in. zakazu wszelkich zgTO 
madzeó i pochodów na płacach i ulicach, oba­
lających gmach &f )mu śląskiego, jakoteż na 
odcinkach zamyka jącycn ten obszar i t. p. ‘ 
pyt za biletami wstępu na. galerję był też 
ostatnich chwil ogromny, jednak kontyngen t 
rozdzielany przez kanoelarję sejmową i prezy- 
djum w o j w ództwa został ściśle ograniczony 
do około 30M u biletów.

Około godz. 10-tcj rozpoczęły się w  klu 
baon narady, zakończone na krótko pizeJ po­
siedzeniem. Na wypełniaiąccj się gęsto galerii 
komentowano obszernie i przeważnie krytycz­
nie luksusowe urządzenie sali, wyposażonej 
•w zbytkowne wprost meble, ira.mury, bronzy. 
Po bokach widnieją popiersia zasłużonych na 
Śląsku działaczy: Miarki. 'Stalmacha, Ligonia 
i ks. jLondzina.

A W A N T U R A  KO M UNISTYCZNA.

Pun.Ktualnie o god/.. 1 —'tejj wyp 'łnily się 
krzesła poselskie: Sanacyjna dziesiątka zajęta 
prawe skrzydło (licząc od prezydjam),, d tlej 
idzie grupa Niemców, w środku ( hrześć. De­
mokracja. dal j NPR i PPS. Na skrajnej lew i­
cy zasiedli osobno dwaj komuniści. Na lawach 
urzędowych zasiedli naczelnicy wydziałów tvo 
jewództwa, prezes okręg, izby kontroli p. Baj­
da i in. Na salę wszedł wojewoda, blady z w i­
docznego zdenerwowania, i według porządku 
dziennego odczytuje zarządzenie Prezydenta 

Riplitej o

czytał ostatnie słowa orędzia, paćty z ławy ko 
munistycznej jakieś okrzyki. W ojewoda daje 
pol,pcenie usunięcia obu komunistów: Korrran- 
djra i Wieczorka, których straż sejmowa wy­
nosi ze sali.

PRZEMÓWIENIE W OJEW ODY.

Z kolei p. Grażyński rozpoczął mowę ina­
uguracyjną, wygłoszoną dość niepewnym i przy chwili obaj wydaleni posłowie wrócili. Pos. 
ciszonym głosem, zaczynając ją od ataku na Korfanty wygłosił następnie obszerniejsze wspo

fana Giebla (CL. D.), Ter zrzekr się godność1
wobec czego urzędnik sejmowy odczytuje na­
stępnego pod wzglęaem wieku posła —  W oj­
ciecha Korfantego.

Pos. Korianty (zająwszy fotel marszałkow­
ski): W ysoka Izbo! Mam lat 57. Zapytuję się, 
czy jest kto starszy od-mnie. Ponieważ nikt 
się nie odzywa stwiei izam , że do mnie należy 
przewodnictwo.

  Zapraszam teraz dwu najmłodszych po­
słów na sekretarzy: pos. W itczaka (sanacja) i 
pos. Motykę (PPS.). , ,

Pos. Witczak: rezygnuję.JT- __
Korfanty: Wobec tego zapraszam pos. Gru- 

chliKową (Ch. D.). &
—  Proszę o otwarcie drzwi i wprowadzenie 

obu usuniętych z Izby posłów -

Straż otworzyła drzwi od sali poczem no

WŁASNY INIOIIS
na fundamencie interesu ogółu

na sumę

50.008.000 ZL
w  złocie, przeznaczona w yłączn ie na kredyty 

dia ożyw ienia ruchu budowlanego.
Obligacje po 50 zł. za sztukę o chara­
kterze papierów  pupilarnych, zabez­
pieczonych całym  m a j ą t k i e m  

Państwa.
Do nabycia w e  WSZJfStkSch 
p o w a ż n ie j s z y c h  in s fy  
Lu c ja ch  f in a n s o w y c h ,  
o r a z  w e  w s z y s tk ic h  
U r z ę d a c h  P o c z t o  
w y c h  ' w  c a le m  _

/
szych  lo so w an iach

Z A P I S Y  n a  P O I Y C Z K E
po cenie nom inalnej od dn. 2 czerwca najdalej 

do dnia 16 czerwca b. r.

N A B Y W A J C I E
p r e m i o w ?  p o t y c z k ę  b u d o w l a n y ,

bo jest ona najlepszą i najpewniejszą loka % pieniędzy 
a w  szczęśliwym  w ypadku w ylosow ania przynieść 

W am może f o r t u n ę !

Ogólna suma 
rozlosow anych  
roczn ie prem ij 

,, 2 000.000,— Zł. 
r o z l o s o w a n e  będą 

co kw rartar 
,(1 listopad, 1 laty, 1 maj 

i 1 sierpień) 
następujące nrem je:

1 —  na 250.000.—  zł.
1 1 -  „ 50.000.—  „
10  —  , 1 0 .000.—  ,

100  —  „  1 .000.—  „

Obligacje w ylosow ane biorą udział w  dal-

pierwszy Sejm Śląski, że zadań swych nie speł­
nił. Obecny Sejm będzie, mia! do załatwienia 
uchwalenie ordynacji pow iatow ej i komunal­
nej, przeprowadzenie nodziału administracyjne  
go wrjewcdztwa, uchwalenie formalnego pra­
wa budżetowego . ustawy o podziale docho- 
dow między skarb państwa a Samorząd, oiaz 
w iek  innych ustaw o charakterze gospodar- 
cm n  i społecznym. Na temat ten wojewoda 
zapowiedział dłuższe przem ówienie na jednem 

następnych .posiedzeń Sejmu. Zakończył dłuż 
szą serją frazesów na temat rzeczowej pracy i 
zgoci owianej mądrością i dostojeństwem my­
śli, Strzepnięcia I'3'D Partyjnej zaciekłości 
i t. p.

Pos, Machaj (PPS)':) , Za dużo morałów“ l

POS K O R F A N T Y  OBEJMUJE 
PRZEW O PNIO TW O ,

Wkońcu wojewoda proponuje; na przewodni

mnienie pośmiertne o ' ś. p. ks. biskupie L i­
sieckim, którego izba wysłuchała stojąc 
poczem w dłuższem doskonałem przemówieniu, 
zagaił obrady Sejmu odpowiadając zarazem na 
niektóre ustępy mowy p. Grażyńskiego. -

„Sejm śląski radzi siq z woli naredu 
i prawa'.

Mowa posła Korfantego.

Zaczął więc od zestawienia dat rozwiązania 
ponrzedniego Seimu i za-ządronia wyborów 
nowego. PcdkreśLiwszy, że życie narodów no­
woczesnych opierać się może jedynie i wyłącz­
nie na prawie i to na prawie pisamem. mająci-m 
'też wzgląd na prawo przyrodzone i nra”  , Bo­
że stwierdził pos. Korfanty* ,że Sejn. iląski 
rodzi się z woli narodu i prawa, które naród 
jako źródło sobie nadał. Spełni on swe zadań .a 
jeśli ściśle przestrzegać będzie prawa pisanego

prawo przyrodzone i Boskie. Ożywiać go musi 
troska o dobre publiczne t. j. o dobro wszyst, 
kich obywateli bez względu na polityczne prz< 
konania. Historja nas uczy, że tam, gdzie pra­
wo traci swoją moc, gdzie przestaje być naj 
wyższym suwerenem, gdzie nie przestrzegają 
go także ci, co najwyższe piastują godności, 
tam wielkie powstaje niebezpieczeństwo dla 
państwa j jego przyszłości.

Historia poucza nas. że to nietnoszanowanie 
prawa odpokutowaliśmy 1 i pół wiekową nie 
wolą i dopiero po tej pokucie odzyskaliśmy byt 
niepodległy. W  nowoczesnych narodaęh pojecie 
prawa jest jedno. Dotychczas nikt nie wymyślił 
lepszej formy organizacyj życia państwowego 
od Monteskiusza, który rozdzielił w ładzę wy 
konawczą od ustawodawczej i  sądowej.

Także Sejm ten spełni tylko wówczas swe 
zadania, tylko wówczas będzie mógł sdo 
kojmie pracować jeśli ściśle trzymać się będzie 
w granicach swych mi; yj ustawodawczych.

A le też z drugiej strony, w imię dobra wo 
jewództwa, narodu i państwa, sądzę, że mam 
prawo domagać się, aby . władza wykonawcza 
z tąsaruą dobrą wola resnektowała ustawowe 
kompetencje tego Sejmu. Tylko przy wznjemnej 
dcbr« j woli i lojalności mogą być spełnione te 
wielkie zadania, jakie Sejm oczekują.

Nie tutaj miejsce i nie pora mówić —  za­
znacza pos. Korfanty, zwracając się w stronę 
p. Grażyńskiego —  dlaczego poprzedni Sejm 
me mógł wypełnić swych zadań, a w szczegól­
ności nie mógł uchwalić ważnej kwestji ustroju 
wewnętrznego województwa w ramach statutu 
organicznego i konstytucji. Zdaniem mojem, ' 
.iobi ze zrozumiane interesy województwa ślą­
skiego me mogą kolidować z interesanr pań 
stwa. Sadze, że te prace. ' przez oba czynnik* 
przez Sejm i władzę wykonawczą, zostań? do­
konane

ran-dwo przechodzi dziś ciężkie przesilenie 
gospodarcze. Dziesiątki tysięcy obywateli da­
remnie szukają, pracy i chleba. Najszczytmej- 
szem mucem zadaniem jefPt, by Drzy wsnól- 
praev i wytężeniu sit, przyczynić się do ulże­
nia doli na wsi i w  mieście. Jeżeli wszystkie 
czynniki w tym Sejmie będą miały na oku ty l­
ko dobro publiczne i prawo, wtedy ziszczą się 
te nadzieję, jakie społeczeństwo z Sejmem łą­
czy —  co daj Boże!

, Mowa pos. Korfantego wywołała silne wra­
żenie.

WYBÓR MARSZAŁKA I CZTERECH  
W ICEM ARSZAŁKÓW .

Nadszedł moment decydujący, oczekiwany 
z naiwiększem napięciem, a mianowicie drugi 
punkt porządku dziennego —  wybór marszał­
ka. Przewodniczący, pos. Korfanty zarządził 
półgodzinną przerwę dla naradzenia się prze­
wodniczących klubów.

Po przerwie, w  czasie której rozeszły się 
już wiadomości o dokonanym kompromisie 
między klubami, na zasadzie którego wszyst­
kie stronniotwa polskie oddadzą glos na wspól­
nego kandydata —  przystąpiono do głosowa 
nia. Z 47-miu oddanych głosów padło 44 na 
pos. Konstantego Woinegc uz kluou Chrzęść. 
Dem. (h. marszałka Sejnni). Oddał więc na, nie­
go głosy nietylko klub 6anacvjny, ale także 
Niemcy. Dwa głosy „zdobył’1 Komunista W ie 
czorek (swój i swego kolegi), jedna kartka 
biała.

No\vowybran\ marszałek objął następnie 
urzędowanie i zarządził wybory czterech w ice­
marszałków. Wybrano: 1) nosła Panta (klub 
nienOlft glosami (wyłącznie niemieckimni), 2) 
posła Roguszczaita (N IT !) 20 glosami, 3) Dra 
Dąbrowskiego (sanacja) 31 glosami i posła 
Caspariego (PPS ) 30 glosami. Po wybraniu 
ośmiu sekretarzy, odczytał marszałek woroski, 
zgłoszone przez klub Cn.' D., a domagające się 
przedstawienia Sejmowi podstaw uskutecznio­
nych wymiarów podatku przemysłowego, ze­
stawienia rachunków z wykonanych robót pu­
blicznych, oraz przedłożenia .projektu budżetu 
na rok 1930/81. Klub sanacyjny zgłosił dla ce­
lów wyłącznie demagogicznych wnioski w spra 
wic wymiarów podatkowych iredukcji praco­
wników kolejowych, jakkolw iek te same spra­
w y mógł prywatnie zalecić p. Grażynskicmu 
do wykonania. gdybv istotnie , dobra wola 
w tym kierunku istniała. ;

Następne po-hedzeme Sejnni śląskiego wy 
znaczył marszałek na poniedziałek 2 czerwca, 
godz. 15.

Z a S  W ,  r f -  ozącego, ja k . ^ i a r s z e g o  wiekiem, pos. Ste. i każdy, krok normować będzie względem na
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••0 czem pi§zq inni?
„Wziął na swoje sumienie...*

„Gazeta Warszawska'4 przypomina, co 
konstytucja mówi o odpowiedzialności 
p. Prezydenta Rzpltej... Przewiduje ona 
odpowiedzialność osobista p. Prezydenta 
(art. 51) tylko za zdradę sianu i pogwał­
cenie konstytucji. Oczywiście nie tc odpo­
wiedzialność — pisze „Gazeta Warszaw­
ska" —  mają stronnictwu Sejmu na myśli.

„Stw ierdzają —  piszo —  ono tylko, żc 
Prezydent jako ten czynnik, bez którogo 
podpisu odroczenie sesji nic mogło być do­
konane. wziął na swoje sumienie zarówno 
sam ten akt, jak i wszystkie płynące z nie­
go konsekwencje. Takie stwierdzenie nie 
może być przez nikogo kwest jonowane, po­
nieważ istnieje czynnik władzy, wyższy od 
Prezydenta, a jest nim —  naród (art. 2 kon­
stytucji). Skoro zaś tak jest i skoro ten 
przepis nic jest jakimś dekoracyjnym fra­
zesem, to Naród musi znać istotny stan 
stosunków państwowych".

Gdyby był pozwolił na odbycie sesji, 
to odpowiedzialnością dzieliłby sio Sejm
1 Rząd. A  skoro odroczył sesję, to odpo­
wiedzialność wziął na siebie... Prosie 
prawdy !•

P. Czechowicz nie jest odosobniony.
„K u rjer Poznański" konstatuje, że nikt 

jeszcze dotąd nie wypowiedział o gospodar 
czej polityce sanacji tak pesymistycznego 
sądu, jak p. Czechowicz.

„W  dodatku —  zauważa-—  p. Czecho­
wicz nie jest odosobniony ze swą opinją 
w obozie rządowym. Mniej drastycznie pi­
sał -to samo organ Lewjatana, „Przegląd 
Gospodarczy4', a jeszcze delikatniej, alo też 
na tę  samą nutę, mówił także p. Kwiatkow­
ski. Wiadomo też zupełnie na pewno, żo 
wielu członków BB., choć z niego nie w y­
stąpili, podzielają, pogląd p. Czechowicza.; 
odnosi się to do grupy Zjednoczenia Pracy 
Miast i Wsi".
Przypominamy alarmujące artykuły 

„Czasu", poświęcone sytuacji gospodarczej 
i zaniedbaniom Rządu.

0 sanację —  Sanacji.
Organ lewicowej grupy BB. „Przełom " 

rozpoczął cykl artykułów p. t. „Kryzys  
ideowy obozu prorządow ego" pióra p. Szu-
riga. .

P. Szurig wychodzi z założenia, że każ­
dy obóz polityczny musi mieć jakąś ideo- 
logję i jakiś program Cóż jest z BB.?

„Przez wielu przedstawicieli „obozu" 
(sanacyjnego) —  i to wybitnych —  apro- 
gramowość społeczno-polityczna podniesio­
na została do godności swojego rodzaju 
ideologji kierunku.

Ten stan rzeczy —  pisze dalej p. Szu- 
r ig  —  .ma.ra.zm ideowy kierunku, bezprogra- 
mowość obozu, wałka, z symptomami cho­
roby państwowej, nie z jej źródłem, nie mó­
w iąc już o szeregu błędów, popełnionych 
przez obóz lub jego  przedstawicieli... staje 
się wręcz groźny nietylko dla obozu, lecz 
d la  samego kierunku".

Zamiast programu ma BB. łącznik — 
pisze p. Szurig —  jedynie w  osobie p. mar­
szałka Piłsudskiego. To jest jedyny kit, 
który spaja z sobą najsprzeczniejsze e le­
menty, składające się na sanację. _ Lecz 
w  tem właśnie tkwi największe niebez­
pieczeństwo!

„Całkow ite zadowolenie się —  pisze 
p. Szurig —  tem hasłem przez obóz majo­
wy powoduje z jednej strony... nie dość 
jasne i nie dość zdecydowane ustosunko­
wanie się do sprawy reformy ustroju, z dru­
giej zaś strony jest przyczyną pewnego 
marazmu ideowego, a także bardzo niedo­
statecznej polityczności kierunku, przyczy­
ną także jego niewystarczającej programo- 
wości".
Jednem słowem, cala sanacja jest zbio­

rowiskiem ludzi, którzy nie mają żadne­
go programu, żadnych wspólnych celów, 
a  których łączy jedynie — przysięganie 
na brodę Mahometa, według obrazowego 
wyrażenia z „Nowej Kadrowej".

Zawsześmy tak na sanację patrzyli, jak 
obecnie p. Szurig, który dopiero teraz fak­
tyczny stan rzeczy stwierdził.

Połączenie Ch. D. i N. P. R.
Na artykuł pos. Korfantego o połącze­

nie Ch. D. z NPR. i ich związków zawodo­
wych odpowiada organ NPR., „Kurjer 
Śląski":

..Przyznać trzeba, żo dotychczas takie­
go oświadczenia zc strony p. Korfantego 
nic słyszeliśmy, jakkolw iek było nam win­
dom em, że myśl ta w  jego obozie miała 
bardzo licznych zwolenników tak pom ię­
dzy księżmi, jak i innymi członkami.

' N iewątpliw ie artykuł ten w  szeregach 
Narodowego Ruchu Robotniczego wywoła 
żywe zainteresowanie, gdyż wobec ogrom-

Rzym, czy Paryż?
Gdy ostatnie oddziały wojska opuszczają Nadrenję!

/.szeregujmy fakty...!
Odchodzą oddziały okupacyjne Ku Elity 

z ostatniej strefy jedcm za drugim. Jeśli hic 
nic zajdzie nowego —  a z .pewnością nic zaj­
dzie —  ca Je Niemcy będą z końcem czerwca 
wolne od okupacji.

Komisja wojskowa aljantów zwinęła swoje 
agendy wkrótce po konferencji haskiej. Ewen­
tualno konflikty przy spłacaniu rnparaeyj i 
rozbrojeniu będą odtąd kierowane do L ig i Na­
rodów. która, z racji swej organizacji nie bę­
dzie, rzecz jasna, zbyt groźną dla Niemiec in­
stancją.

Rzesza niemiecka zatem zrzuci z siebie os­
tatecznie „jarzm o" znienawidzonych 'g  waran- 
eyj odnośnie do spłaty odszkodowania, wojen­
nego i rozbrojenia, Na tereny zwolniono zja­
dzie Frezydrnt. Hindcnburg w otoczeniu przed­
stawicieli rządu. ,.~.by proklamować nowy o k rs  
w liistorji Niemiec powojennych, okres praw­
dziwej już i nicze.ni nieskrępowanej swobody. 
Już teraz gotują się Niemcy na tę ..historycz­
ną" —  jak się pisze w Berlinie —  chwilę; już 
teraz .mobilizuje siei patrjoiyzm mas 

A  potem, po uroczystościach?
P. Theodor W olff, naczelny publicystą 

w Jy w owego ..Kerliner T a g e b M tu 4', oświad­
czył niedawno Mus solin kurni:

„Po załatwieniu zachodnich zagadnień 
chcemy przejść do aktywnej polityki wscho 
dniej44.
Że zaś powiedzenie p. W olffa nie jest źn- 

dnem przypadkowem wynurzeniem inteligentne 
go  publicysty, ale je, odzwierciedla obecny kurs 
rządu berlińskiego i nastroje najszerszych mas, 
świadczy cały „wschodni program" rządu Brii- 
ninga i aprobata, z jaką się. w  społeczeństw i o 
n iem ieckim  ten program spotkał. Trzeba więc 
sobie zdać sprawę z tego, żo z chwilą odej­
ścia ostatniego żołnierza francuskiego 7. Nad- 
renji. saród niemiecki, który dotąd patrzył na 
zachód, obróci się na wschód, ku Polsce i 
wszystkie w ytęży  siły, by  znów „wschodnio 
zagadnienia'1 załatwić równio dla siebie ko­
rzystnie, jak załatwił zachodnie. Dopiero wów 
czas przekonamy się, jak wielką dla Polsk i' 
wartość przedstawiała gwarancja w  postaci 
okupacji, i jak wielką dla Polski szkodą bę­
dzie zniesienie je j o 5 Jat wcześniej, niż prze­
w idywał traktat wersalski.

Ab ' trudne! Położyć trzeba krzyżyk nad 
teini gwarancjami. Traktat wórsałski. jego 
gwarancje odnośnio do spłat ro.paracyjnych i 
do rozbrojenia, nic będą już miały dla, nas 
większych korzyści. L iga  Narodów, która te­
raz obejmuje obowiązki kontrolne, mało nam 
tu pomoże. Zostaniemy sami, bo —  jak doś­
wiadczenie uczy —-  n jw et Francję musimy 
często przekonywać, że bezpieczeństwo na gra­
nicy zachodniej Niemiec uzależnione jest od 
bezpieczeństwa na wschodniej.

Stanie więc przed nami w całej grozie i 
w całej powadze zagadnienie naszej polityki 
zagranicznej. Takie chwile zdarzają się raz na 
dziesiątki lat i decydują potem na długie okre-^ 
sy czasu... Z kim iść?

..Pan-Europa" Rrianda byłaby znakotnifcem 
zabezpieczeniem naszych interesów, gdyby by­
ła —  realna już teraz. Nio jest nią jednak. 
Nawet się je j konstrukcji nie zna...

L iczyć zatem możemy tylko na sojusze. 
Rysujo się ich- kilka. Ośrodkiem jednego jest 
P  ryż. drugiego —  Rzym. Pierwszy, to — 
Francja z Małą Ententą; drugim, to —  W ło­
chy Mussoliniego z Węgrami, Bułgarią i może 
jeszcze z Niemcami. Auglja zostaje na boku! 
Przyjdzie czas, że Polska będzie zmuszoną 
wybierać!

Pisma „Stron. Narodowego*4 bagatelizują 
tf-n stan rzeczy, łagodząc oświadczenia Mus­
soliniego i jego pociągnięcia. Cieszylibyśmy się, 
gdyby —  jak w „Gazecie Warszawskiej" pisze 
p. sen. Kozicki —  cala świeża akcja Mussoli- 
niego miała na celu jedynie wytargowanie od 
Francji ustępstw. Przy puszczenia io jednak 
z każdym dniem tracą podstawy. A  natomiast- 
zarówno Grandiego oświadczenia o traktatach 
pokojowych i Mussoliniego inwektywy, jak hm 
prasy niemieckiej każą wnosić, że powoli >' sy­
stematycznie przeciw francuskiemu blokowi 
państw gotuje się blok wioski, do którego wej­
dzie z  czasem Rzesza Niemiecka. Byłoby pró 
żną nadzieją sądzić, że i nas z naszomi po­
glądami na traktaty pokojowe przyjmą do nie­
go.

A  zatem —  pozostaje jedno tylko wyjście: 
przyłączenie się do bloku państw Francji i Ma­
łej Ententy! Nie na Rzym, ale na Paryż —  
orjentacja! W . Z.

■a------

Tajna.działalność Ukr. Org. Wojskowej.
W  długim k ho aż 80 stron pisma maszyno­

wego obejmującym akcie oskarżenia przeciw­
ko  17 terrorystom ukraińskim, znalazł się dłuż 
szy ustęp, poświęcony działalności Ukraińskiej 
W ojskowej Organizacji, czyli w  skrócie U. W . 
O. Ustęp ten warto przytoczyć w ohszerniej- 
szem streszczeniu,

CELE U. W . O.
Ukraińska W ojskowa Organizacja powsta­

ła w  r. 1920 i dąży do oderwania Małopolski

nego rozbicia naszego społeczeństwa w in­
teresie państwa i narodu należy dążyć do 

c możliwej konsolidacji. Zdrowy ten objaw 
na szczęście w  Polsce zdobywa coraz w ię­
cej zwolenników; widzimy te  dążenia 
w  stronnictwach chłopskich, byłby czas, 
żeby o tem na serjo pomyśleli i robotnicy".

Prawdziw ie obywatelska i historyczna 
zasługę będzie miał tep, kto doprowadzi 
do zjednoczenia dwóch bliskich sobie, 
a dziś rozdzielonych, obozów: Ch. Dem. 
i N. P. R.

,,Zwłaszcza, że liczę już 43 lata“.
W  „Po lon ii" czytamy „sprostowanie", 

które stanowi pewnego rodzaju „curio­
sum"... Podpisany p. Olszowski z woje­
wództwa „prostuje":

.,Nieprawdą jest. że prosiłem (!) o zeme- 
rytowanie mnie, lecz prawdą jest, że doma­
gałem (!) się zemeryt-owama, czego doma­
gają sin członkowie W ydziałów  Okręgo­
wych. podległych mi Urzędów Okręgowych, 
względnie członkowie rad gminnych.

Nieprawdą jest, że domagam się zeme- 
rytowania na skutek przeczuwania rychłego 
końca ery sanacyjnej, a prawdą jest, te 
domagam się zemeryt-owania na podstawie 
statutu miejscowego.

Ponieważ nio odchodzę dobrowolnie, 
i cc z domaga się tego W ydzia ł Okręgowy, 
mam więc słuszne prawo żądania zemeryto- 
wania mnie, zwłaszcza, że liczę już (!) 43 
lata44.
„Zwłaszcza, że liczę ju ż  43 ( ! )  lata"... 

Urzędnik sanacyjny uważa, że po ,43 roku 
życia nie powinno się już pracować! Jeśli 
się jenerałów pensjonuje w 30-tvm roku 
życia... •<

Wschodniej i W ołynia od Polski. W  tym celu 
przygotowuje. U. W. O. zbrojne powstanie lu­
dności ruskiej. Przygotowanie takiego powsta­
nia .polega, przodewszystkiem na werbowaniu 
członków. Werbunek przeprowadzają starsi i 
inteligentniejsi członkowie U. W . O. Ważną 
rolę odgrywa „Surma", pismo drukowane poza. 
granicami Polski i przemycane do kraju,

SYSTEM TRÓJKOW Y I PSEUDONIMOWY:

Zwerbowani .członkowie składają przysięgę 
'bezwzględnegę posłuszeństwa rozkazom U. W .
O., poddając się zgóry wyrokowi śmierci na 
wypadek zdrady.

Członkowie* są zorganizowani t.. zw. syste­
mem trójkowym i używają pseudonimów. 
Członkowie zasługujący na szczególne zaufa­
nie, przechowują zapasy hroni palnej i amuni­
cji. U. W. O. posiada instruktorów, którzy u- 
rządzają wykłady z zakresu .wojskowości i tech 
niki urządzania zamachów.

N A PA D Y  I MORDERSTWA.

Na zewnątrz przejawia U. W . O. swą dzia­
łalność w urządzaniu napadów na instytucje 
rządowe, celem zdobycia pieniędzy na cele 

organizacji tudzież w zamachach morderczych 
na urzędników polskich lub na Rusinów, podej­
rzanych o zdradę. Dokonuje też U. W. O. ak­
tów sabotażu, polegającego na podpalaniu ob- 
jektów  rządowych lub prywatnych polskich. 
Celem tych napadów jest szkolenie bojowców, 
wzniecanie paniki w społeczeństwie połskiem 
: utrzymywanie mas ruskich w  nastroju anty­
państwowym. A k ty  terroru mają być dowo­
dem, że ludność ruska nie godzi się z przyna­
leżnością ziem wschodnich do Polski.

Akt oskarżenia wymienia kilkanaście czy­
nów7 U. W. 0. Ważniejsze to:

zamach Fedaka na Nacz. Państwa Piłsud-

ZAMACH NA TARGI WSCHODNIE.

W lecic 1929 r. postanowiła U. W. 0. przy­
gotować zamach na Targi Wschodnie, niena­
wistny jr j symbol gospodarczego zespolenia 
ziem wschodnich z Polską. „Surma" w nume­
rze za wrzesień 1929 r. przyznała wyraźnie, 
że zamachy bombowe w dniu 7 września 1929 
r. były jej dzidom.

„N ie po raz pierwszy —  pisała „Surma14 —  
padają bomby we Lwowie; nieraz" już we wrze­
śniu wstrząsały powietrzem wybuchy i strzały, 
a echo ich rozlegało się szeroko po świecie 
wywołując, radość Ukraińców7, wściekłość Tu­
chów. podziw i uwagę cudzoziemców. Bo strza 
ły  te... to protest ukraińskiego narodu przed 
całym światem przeciw brutalnemu ujarzmie­
niu wielkiego europejskiego narodu.

Naród żebraczy, który zdechłby z głodu na 
swojej piaskowej ziemi, a który żyje jak paro- 
rzyt na cudzej... ten naród małpuje nar.ody za­
możne. gospodarczo ustabilizowane i samowy­
starczalne. urządzając szopkę, którą- nazwał 
„Targi Wschodnie". Targi Wschodnie, urzą­
dzane w7 stolicy zachodniej Ukrainy we Lw o­
wie. mają swoim i obcym pokazać ..polskość 
Ew owa'1, „wierność Małopolski", udowodnić, 
żc tu ..pol.-ka ziemia" i „polski lud", żc panuje 
fu „spokój i dostatek".

I właśnie dlatego padają bomby z rąk Ukra 
iriców! To  głośny protest prawdziwego właści­
ciela tej ziemi!

Laccy prezydenci przyjeżdżali tu kiedyś, 
ale przestali. W ystraszyły jch kule rewolwero­
we i wybuchy bomb. Jeszcze przyjeżdżają łąc­
cy ministrowie i cudzoziemcy. A le i oni prze­
staną przyjeżdżać. O to my postaramy sir!

Targi Wschodnie przestaną istnieć! Ręczy­
my za to przysięgą’4.

Tak pisaki „Surma". Już (o  samo mogłoby 
być najlepszym dowodem, że cztery zamachy 
w dniu 7 września 1929 r. były dziełem Ukra­
ińskiej Wojskowej Organizacji. Potwierdziły 
to zeznania 17 oskarżonych w śledztwie. 
Wprawdzie niektórzy nie. przyznają się do w i­
ny, względnie zmieniają swe pierwotne zezna­
nia, twierdząc,- jakoby były wynmszone bi­
ciem przez policję, alo akt oskarżenia uważa 
to za taktyczny środek obrony, zalecany przez 
U. W . O. • ..Surma14 bow i'm  w  kilku artyku­
łach w7 r. 1929 zalecała wszystkim ezlcnkotn 
U. W. O. odmawianie wszelkich zeznań, a na 
wypadek pierwotnego przyznania się —  obwi­
niać policję o wymuszenie nawet bez zmiany 
zeznań.

skiego 5 września 1921 we Lwowie,
w Sa-zamordowanie prof. Twerdochliba

pieżance 5 października 1922,
napady na ambulanse pocztowe pod Duna- 

jowem, Bohorodczanami i Kałuszem, oraz za. 
mordowanie dyr. Malwijasa w Przemyślu, 
wszystko w r. 1924,

zamordowanie kuratora Soblńgkiego we 
Lwow ie w dniu 19 października 1926,

napad na filję pocztową we Lwowie przy 
ul. Głębokiej w lipeu 1928.

„Temps" o zbrojeniach Niemiec.
„Tempa14 poświęca wstępny artykuł zagad­

nieniu, jak się przedstawiają, Niemcy obecnie 
w  chwili, gdy  się kończy likwidacja okupacji 
nadreńskiej. Szczególnie znamienne są poglą­
dy „Tonips‘n“  na stan wojskowy Niemiec... 
Stwierdza, mianowicie, żc Niemcy mają obecnie 
pod bronią trzy razy więcej żołnierza, niż im 
pozwala traktat pokojowy. A  następnie piszo 
w związku z kursującą tu i ówdzie opipją, ja ­
koby Niemcy nie byiy  należycie zabezpieczone:

„Dość naturalne® jest, że Niemcy troszczą 
się o obronę swych granic na przypadek na­
paści i gotowo są bronić-m ożliwego pogwał­
cenia ich neutralności, tej samej neutralności, 
której nio umiały uszanować w  1914 roku. Nio 
upoważnia to jednak Niemiec do wyczerpywa­
nia. wszelkich środków uzbrojenia, gdyż mają 
granice zachodnie zapewnione układem, za­
wartym w Locar.no, układem, obowiązującym 
tak samo Rzeszę niemiecką., jak i Francje, 
a byłoby najwyższem głupstwem przypuszczać, 
że granica wschodnia Niemiec może być zagro­
żona przez Polskę, gdy właśnie nacjonaliści 
niemieccy dążą do wznowienia kwe.stji Górne­
go  Śląska i Korytarza Pomorskiego.

„Jeżeli jest kraj w Europie —  kończy 
„Temps" —  którego bezpieczeństwo mogłoby 
być zagrożone wyłącznie z własnej jego winy, 
to krajem tym są Niemcy".

Jest to wyraźne echo mcmorjaln marszałka 
Focha, który już w roku 1926 przestrzegał 
rząd francuski przed przedwczesną, ewakuacją 
i przed lekkomyślnością w  kontrolowaniu roz­
brojenia nałożonego na Niemcy przez traktaty 
pokojowe. Napróżno jednak...

Fraszki sanacyjne.
W OLNOĆ TOMKU. t

Społeczeństwo się dzieli ( i nie bez kozery) 
na dwie —  miłością do się pałające —  sfery. 
Hasło jednej: „Rządź, forsę rozrzucaj, jeźdź,

[polui44 __
drugiej: ..słuchaj, podziwiaj, płać i nio

[kontroluj44.

O EMERYTACH.
Świat ci się tak odmłodził, żc aż dziw nad dziwy'- 
emeryt —  wczoraj —  był to staruszek sędziwy. 
Jutro, rozkażą, pewnie mędrcc poniektóre 
nawet bębnom w pieluchach dać —  emeryturo.

Alfred Kalinka,
I („Placówka"),

1
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Pamiątki po bohaterce „Ballad 
i Romansów".

WHaScicM majątku Starobieniakonie w pow. 
lidzldm, p. Golimcmt. zawiadomił władzo wi­
leńskie, że posiada pamiątki po Maryli Were- 
szczakowitie z Tuhanńwicz, a to: stary szpinet, 
lustro, gotowalmię i obrazy. P. G. zdecydował 
się oddać te rzeczy do Muzeum Mickiewiczow­
skiego.

Święto druchen w Stryju.
W  dniu 35 b. m. Chrz. Stow. M. Pol. w 

Stryju obchodziło uroczj-ście swe patronalne 
św ięta  Gremjalną spowiedź odprawiła młodzież 
stryjska pod patronatem ks. Zapały oraz mło­
dzie® Mierciuki pod patronatem p. Boksław- 
skiej. W  niedzielę rano przystąpiły oba koła 
do komumji św„ w  czasie której okolicznościo­
we kazanie wygłosił ks. Zapala. Wieczorem od­
była się akademja urządzona przez młodzież. 
Przemawiali ks. Za.pała i p. Wolańska. Dekla­
macjami, śpiewem i komedyjką, ..Próba, gene­
ralna1’ odegraną przez młodzież zakończono 
uroczystość.

Najpotrzebniejsze koleje w górach.

'  Na ostatnim dorocznym Zjeździć Polsk. 
Tow . Tatrzańskiego zastanawiano się m. in. 
nad rozbudową sieci kolejowych w górach, usta 
łając, które z tych kolei są najbardziej po­
trzebne dla rozwoju ruchu turystycznego i let­
niskowego. Za najważniejsze uznano budowy 
nast. liin.ij: 1) z Nowego Targu przez Czorsztyn 
i górę Wżar do Szczawnicy, z ominięciem 
Pienin; 2) z Kołom yji przoz Kossów do Kut, 
która umożliwi rozwój letnisk w Rutach i Ros­
sowie, oraz w sąsiednich wsiach huculskich i w 
dolinach Czeremoszu i Rybnicy; 3) kolei wąsko 
torowej przez Żabie do Burkutu w dolinie 
Czarnego Czeremoszu, niezbędnej nietylko dla 
celów turystyznyoh, ale również dla rozwoju 
zakładu kąpielowego w  Bur kucie i ułatwienia 
wywozu drzewa z ogromnych lasów w dorze­
czu Czarnego Czeremoszu; 4) kolei lokalnej, 
długości około 70 kim. z Makowa do Zawoi u 
stóp Babiej Góry, która umożliwiłaby rozwój 
Zawoi dla uczynienia z niej pierwszorzędnej 
stacji turystycznej i narciarskiej. Przed budową 
tej kolei wypowiedziano się za niezbędnością 
otwarcia przystanku kolejowego Skawica— Za­
woja między Makowem i Osielcem.

Warunek... „pułkownikowsfci".
M agistrat warszaw ski przedstaw ił radzie 

m iejsk iej w n iosek o upoważnienie zaciągn ie 
cia pożyczki w  kw ocie  1.300 tysięcy na do­
kończen ie budow y jednego z paw ilonów  Mu­
zeum N arodow ego . P o życ zk i udzielić ma 
Bank Gosp. Kraj. w  7-proc. obligacjach 
pod charakterystycznym warunkiem, a mia 
nowicie. że w ykończone pom ieszczenia bę­
dą przekazane wojskowości na urządzenie 
muzeum wojsk.

NIE ODPRAW ILI NABOŻEŃSTW A  
W  JĘZYKU UKRAIŃSKIM.

yy rocznicę tragicznej śmierci atamana 
Szymona Petlury odbyła się w Warszawie ty l­
ko Akademja żałobna, 'ponieważ duchowień­
stwo prawosławne nie chciało odprawić nabo­
żeństwa w języku ukraińskim. Podobny wypa­
dek odmowy nabożeństwa w jęz. ukr. zdarzył 
się we Lwow ie, wobec czego odprawiono nabo­
żeństwo żałobne w unickiej katedrze św. Jura.

NIEPOW SZEDNIA UROCZYSTOŚĆ 
FABRYCZNA.

Fabryka wagonów w> Ostrowcu Kieleckim
obchodziła w  tych dniach niepowszednią. ^uro­
czystość oddania do użytku Kolejom Państw. 
1 0-tysięcznego wagonu towarowego, zmontowa­
nego w  jej zakładach, czynnych dopiero od r. 
1923. po odbudowie.

W YCIECZKI POLAKÓW  Z ZAGRANICY.

Do Gdyni .przybyła okrętem „Prem jei11 (pol­
sko-brytyjskiego tow. ofer.) wycieczka Polaków 
ze Stawów Zjednoczonych A. P. W ycieczkę po­
witał konsul Głuchowski, dyr. głównego oddz. 
związku propagandy tu.ryst. oraz .przedstawi­
ciele władz. W  dniu 30 b. m. przybędzie do 
Gd cmi. celem zwiedzenia miasta i portu, pierw­
sza" wycieczka Polaków z ziemi malborskiej, 
zorganizowana przez Związek Polaków w Nicm 

ezeoh.
500-LECIE CECHU RZEŻNIKÓW  

W  ŚREMIE.

W  niedzielę 1 czerwca b. w odbędzie się w 
Śremie rzadka uroczystość 500-lecia założenia 
tamtejszego Cechu rzoźników połączona ze 
zjazdem delegatów cechów rzeźników w oje­
wództwa poznańskiego.

POŻAR W  KINIE.
W  kinie ..Apollo11 w Katowicach wybuch­

nął groźny pożar podczas wyświetlania lotni­
czego filmu ..Biały7 Ptak1’ . Dzięki interwencji 
policji, publiczności nie ogarnęła panika. Film 
i aparat padły pastwą ognia. Operator odniósł 
cięmkie poparzenia.

Jest ten potwór z Duesseldorfu ?
MA NIM BYĆ DOROŻKARZ KUERTEN, 37 R AZY  K AR ANY.

Już dziś jest niemal rzeczą pewną, że osła­
wionym, ginącym w legendach i pogłoskach, 
potworem z Dusseldorfu —  jest 47-letni doroż­
karz, Piotr Kuerten, urodzony w Muhlheim 
nad Renem, a zamieszkały w Dusseldorfie. 
U jęty przez policję, przyznał się odrazu do 10 
morderstw i licznych rabunków i oświadczy), 
że byłoby najlepiej, gdyby mu odrazu odrąba­
no głowę.

Kuerten został aresztowany przypadkiem. 
Policja mianowicie otrzymała list wadliwie 
zaadresowany, w którym autorka pisze do 
przyjaciółki, iż wpadła w ręce jakiegoś nie­
bezpiecznego opryszka. Odnaleziono napadnię­
tą służącą i przy jej pomocy7 ujęto Kuertena 
w jego mieszkaniu przy Mettmanncrstrasse 71, 
gdzie od kilku lat mieszkał ze swoją, żoną. 
Tłum chciał na miejscu dokonać zlinczowania 
mordercy. Na skutek zeznań świadków, zdaje

Samorząd a oficerowie rezerwy.

się nie ulegać wątpliwości, że to ten właśnie 
zwyrodniały osobnik dokonał; od roku 1929 
szeregu bestjalskich mordów na osobach ko­
biet i dzieci. Przypuszczenie to potwierdza prze 
dewszystkiem wynik onegdajszej konfrontacji 
aresztowanego z 2 ofiarami jego  mordów: Meure 
rową i Gertrudą Schulte. którym mimo cięż­
kich ran udało się ujść z życiem. Na 20 przed­
stawionych im mężczyzn obie kobiety bez wa­
hania wskazały na Kuertena, jako na sprawcę 
napadu. Z ogłoszonych przez policję dussel- 
dorfską szczegółów wynika, że Kuerten w ży­
ciu swem karany był 37 razy ciężkierr. więzie­
niem za różne przestępstwa. Pierwszy raz sie­
dział w więzieniu jako 10-lctni chłopak. Żona 
Kuertena, na wiadomość o aresztowaniu męża, 
dostała obłąkania i została odwieziona do do­
mu warjatów.

 o ----------

jw ic księcia Janusza Radziwiłła z Piłsudskim. 
(Także ten artykuł przeszedł pomyślnie eenzu-

oficerów rezerwy Ziem V o - ] tq w całej Polsce p0za wojowództwem p. La

dwutygodnika

Z w ią zek
łudniowo-Wschodnich nadsyła nam ucliwa-• ota
lon e ną swym  z je źd z ie  w  dniu  9-go m aja  ‘Dziś otrzymaliśmy Nr. 14 
rezo lu c je  w  sp raw ie  p ro jek tów  sam orzą- ł }S m P rbiec“ . o M}odych 0 . W. P. z pierw 
dow ych  k tó re  b y ły  p rzed m io tem  d ysk u s ji, z jc biaIa% , eskonfisŁDWJnYm
na ostatn ie j sesji se jm ow e j C zytam y ta( lkQ ..zhrodniczego«. artykułu:
w  n ie j, ze p ro jek ty  te p row adzą  „d o  z u - » -  ̂ °  J
p e łn ego  os łab ien ia  po lskośc i na ziem iach  
po łu dn iow o-w sch odn ich 11. Zdan iem  auto­
rów  te j re zo lu c ji „k on ieczn cm  jest posta­
w ien ie  zasady, że ż y w io ł p o lsk i n ie  moż% 
być pod żadnym  w aru n k iem  g d z iek o lw iek  
m a jo ry zow a n y ".

RUCH W  GDYNI.

W  kwietniu przywieziono do portu gdyń­
skiego z zagranicy 27.242 tonn ładunku, na co 
złożyło się 15.342 tonn ryżu, 10.590 tonn zło­
mu, 400 tonn kamienia. 315 tonn żelaza. W y ­
szło z portu 139 statków, w tem 2 z pasażera­
mi. W ywieziono 208.346 tonn ładunku, na co 
złożyło się 192.650 tonn węgla eksportowego.
9.200 tonn węgla bunkrowego.' 3.6S1 tonn cu­
kru. 703 tonn ryżu i mąki ryżowej. W yw óz  
węgla w stosunku do marca zwiększył się, na­
tomiast zmniejszył się wywóz innych towarów, 
a przedewszystkiem cukru.

SZCZEGÓŁY ŚW IĘTOKRADZTW A  
. ... .. W LEŻAJSKU. ;

Zarząd kościoła w Leżajsku nadsyła nam 
szczegóły świętokradczego włamania do kościo 
la tamtejszego, jakie miało miejsce przed kilku 
dniami.

Złodziej ukrył się w kościele i zdjął z ołta­
rza św. Teresy i św. Antoniego kilka wotów 
niniejszej w7artości. oraz kilka złotych z puszki 
św. Antoniego. Żadnych pereł nie ukradł, ani 
nie dostał się do kaplicy cudownej Matki Bo­
żej i nie odsłaniał obrazu. Złoczyńcę wykrył 
służący kościelny wraz z bratem zakonnym 
zakrystjaneiTi. Po odebraniu wotów oddano go 
w ręce policji. !

Jak Piłsudski został honorowym J 
obywatelem Grodna?

Nie uczczenie lecz kompromitacja.

21 b. m. uchwaliła rada miejska Grodna 
większością głosów nadać marsz. Piłsudskiemu 
obywatelstwo honorowe Grodna. Prezydent 
miasta, (który jest prezydentem mianowanym, 
a nie wybranym) zwołał nadzwyczajne posie­
dzenie. na które przybyło 21 osób z radnych 
miasta (.15 żydów i 6 sanatorów); rada. miejska 
zaś posiada z ławnikami 41 osó ł. I  tak 21 
głosami przeszedł ów wniosek.

Należy zaznaczyć, że nadawanie obywatel­
stwa jest aktem hołdu ze strony danego mia­
sta i w tedy tylko posiada rację istnienia i ja­
kąkolwiek wartość, jeżeli jest wyrazem pow­
szechnej opinji i uchwalone jest jednogłośnie. 
Uchwalanie takiego wniosku większością gło­
sów, stawia tę sprawę pod znakiem dyskusji, 
jest przedmiotem sprzeciwów i irst upokarza­
jące dla przyszłego honorowego obywatela. Nie 
jest to stawianie pomuik3 uznania, ?le kłótnia 
i walka o głosy poprostu. Pan prezydent Gro­
dna powinien być usunięty za ten fnbzywy 
akt, hołdowniczy w  stosunku do marsz. P ił­
sudskiego; wniosek jego bowiem, przeforsowa­
ny słabiutką większością głosów, nie jest ża- 
dnem uczczeniem, a tylko kompromitacją.

Konfiskaty.
,.Słowo Pomorskie11 zostało skonfiskowane 

za umieszczenie uchwał Cemro-lcwu i Klubu 
Nar., protestujących przeciw odroczeniu Sej­
mu. Uchwały te ukazały się w 22 dziennikach, 
zarówno opozycyjnych, jak i rządowych i nig­
dzie poza Toruniem wladzfe nie dopatrzyły się 
w nich przestępstwa.

Niedawno w tem samem piśmie uległ kon­
fiskacie przedruk artykułu „Polon ji11 o rozmo-

..Jak dziś walczyć11. Również drugi artykuł pt. 
„Obywatel11 zawiera dwie białe strony, 

i  o  • <

Proces z powodu udaremnienia odczytu 
Kaden-Bandrowskiego.

Niefortunne ..występy11 p. Kadena Bandrow 
skiego znalazły spilog w  sądzie w Białej Pod­
laskiej, gdzie odbyła się rozprawa z powodu... 
niedojścia do skutku odczytu p. Kadena, skut­
kiem wrogiego stanowiska publiczności.

Na ławic oskarżonych zasiadło 20 poważ­
nych obywateli bialskich, pod zarzutem naru­
szenia porządku (?) publicznego. Po zeznaniach 
świadków, sąd przychylił się do ogółu potę­
piającego destrukcyjną ..działalność11 p. K. B. 
i wydał wyrok uniewinniający.

Proces ten. aczkolwiek formalnie był tylko 
sprawą o zakłócenie spokoju publ. wykazał, że 
społeczeństwo ma prawo protestować przeciw­
ko takiej działalncćci publicznej, którą uważa 
za niemoralną, społecznie szkodliwą i obrażają­
cą najgłębsze uczucia człowieka.

' Blichtr reklamy protekcyjnej warszawskich 
władz szkolnych, ..polecających1’ prelegenta., 
odpadał szybko, jak tynk ze starego muruj 
gdy p. Kadeta zaczął mówić o ..formalnie nie­
rozerwalnych związkach. komplikowanych 
przez... teściowe11 (sic-!). Ideologja p. Kadena 
musiała siłą faktu wywołać burzę niezadowo­
lenia. zwłaszcza po takich twierdzeniach jak: 
„wszelkie związki mogą być rozerwane, bo 
każdy ma swego boga!11.

Słowem —  kompromitacja p. K. B. na­
brała ..urzędowej mocy11 dzięki temu w7yrokowi 
sądowemu. Dostało się przytem grupie ..Strzel­
ców1’ z Białej Podl. z ich komendantem Abra­
mowiczem. który 7 powodu udaremnienia od­
czytu wniósł skargę do prokuratora i tem spo­
wodował ów niefortunny proeps. .

Wypalone oczy.
Niedawno toczył się w Warszawie po­

nury proces. Oto żona, kłóra miała dość 
bujna przeszłość i niezupełnie spokojną 
teraźniejszość, wykolejona życiowo, zła, 
wypaliła swemu młodemu mężowi oczy, 
oblewając mu twarz kwasem siarczanym.

I oto miody, 29-letni człowiek, mąż 
złej żony —  zostaje na całe życie okrop­
nym kaleką, niezdolnym do zapracowania 
na kawałek chlcba.

Świadkowie — sąsiedzi scharaktery­
zowali oskarżoną - potworną żonę, jako 
r o z r z u t n ą  p r ó ż n i a c z k ę .  Oto 
i macie klucz do tej tragedji. Nie do­
szłoby nigdy do tej tragedji, gdyby ta ko­
bieta była pracowita, skrzętna, oszczędna, 
gdyby miała ład w głowie, a Boga w ser­
cu. Pracowaliby wtedy oboje, mieszkanko 
wyglądałoby ładnie i mile. Żyjąc skrom­
nie, oszczędnie, przy takiej wspólnej pra­
cy zdołaliby co tydzień, czy co miesiąc 
oszczędzić nieco grosza na wszelki wypa­
dek. Poczucie, że mają na książeczce 
P. K. O. kilkaset złotych pozwoliłoby im 
śmielej i z nadzieją spoglądać w przy­
szłość. Kobieta zajęta pracą, prowadzaca 
dom mężowski, wychowująca przykładnie 
dzieci — nie weszlaby na złą drogę wy­
stępku, nie dopuściłaby się , okrutnej 
zbrodni.

Z tego wypadku łatwo możemy wnio­
skować, jak "dobrą szkołą moralności jest 
p ra ca w strzem ięź liw ość  i oszczędność, 
jako wynik tych dwóch cnót poprzednich.

Nic możnaby się dziwić, gdyby czyta­
jący te słowa kandydat do stanu małżeń­
skiego, zapytał swej narzeczonej —  „czy 
jesteś oszczędna11, „czy posiadasz ksią­
żeczkę oszczędnościową P. K. 0.“ . I w od­
powiedzi gdyby wysnuł wniosek orjenta- 
cyjny 7, kim się żeni i co go w tem mał­
żeństwie czeka. - 1

Posiadanie książeczki oszczędnościo­
wej P. K. O. jest probierzem wartości mo­
ralnej i życiowej zarówno kobiety, jak 
i mężczyzny. To dyplom na pełnego, doj­
rzałego życiowo, rozumnego, przezornego 
człowieka.

Tak jest. Żeńcie się z posiadaczkami 
książeczek P. K. O.' - Wychodźcie zamąż 
za właścicieli książeczek P. K. O., posia­
dającymi złożony na nich zakładowy ka­
pitał na założenie domowego ogniska. '

M. Cz.

i

Ziaz^ prawosławny na Atos.
Warszawski Metropolita prawosławny Dyo- 

nizy i arcybiskup A leksy wyjeżdżają na górę 
Atos. gdzie odbędzie się zebranie komisji dla 
przygotowania programu prac zebrania, przed- 
soborowego powszechnego kościoła Drawoslaw 
nego. Na zebranie to przybywają przedstawi­
ciele wszystkich : autokefalijnych kościołów 
prawosławnych, z wyjątkiem  kościoła prawo­
sławnego w Bułgarji. który jest uznany przez 
patrjnrchę fanarskiego za schizmatycki, gdyż 
ogłosił swoją autokefałję jeszcze w roku 1870 
bez zgody patrjarchy. Na zebranie spodziewa­
ny jest. również przyjazd przedstawiciela ko­
ścioła prawosławnego z Rosji sowieckiej.

Król grecki rozwodzi się.
W ychodzący w Bukareszcie „Diminiata11 do 

nosi, iż król grecki Jerzy wyjechał w sobotę 
zagranicę. W yjazd jego pozostaje w związku 
z rozwodem z ex-królową gT eck ą  Elżbietą, cór­
ką królowej wdowy Marji.

Senat rumuński przyjął już projekt ustawy 
upoważniającej rząd do zakupienia za 70 milio­
nów lei zamku Serleni. Ex-królowa Elżbieta 
część tych pieniędzy użyć ma na odszkodowa­
nie dla rozwiedzionego małżonka.

Prof. Sverdru>i następcą Nansena.
W  organizowanej na rok przyszły w iel­

kiej polarnej ekspedycji naukowej, zmarłego 
ostatnio znakomitego podróżnika norweskiego. 
Fritjofa Nansena, zastąpi towarzysz jego w y­
praw polarnych b kapitan sławnego statku po­
larnego ..Fram11, prófcsor Srcrdrup.

Amanullah okradziony.
> B. król Afganistanu. Amanullah, przebywa­

jący obecnie w Rzymie, gdzie buduje sobie 
wspaniałą willę, został okradziony. Nieznani ■ 
złodzieje skradli mu ze szkatuły królewskiej 
klejnoty na sumę czterech miljonów złotych. 
Amanuilah chcąc na przyszłość uchronić się od 
kradzieży, sprawił sobie dwa stalowe ,,tresoryri 
które będą wmurowane w ściany willi.

ŻOŁNIERZE ANGIELSCY BUDUJĄ KOŚCIÓŁ 
POŚWIĘCONY ŚW. JOANNIE D ‘ARC.

W  obozie Catterick, w hrabstwie Yorku, 
armja brytyjska buduje kościół dla uczczenia 
żołnierzy katolickich, którzy padli w wojnie 
Światowej. Jedną trzecią kosztów budowy, tj. 
3.300 funtów szterlingów ofiarowało minister­
stwo spraw wojskowych a pozostałe dwie trze­
cie zbierze komitet. Ozdobieniem wnętrza świą­
tyni zajmą się żołnierze frontowi i krewni po­
ległych. Kościół poświęcony będzie św. Joan­
nie ćkArc, co ma być równocześnie aktem 
ekspiacji Anglji za przyczynienie się do śmier­
ci świętej i bohaterskiej obrończyni o jczy­

zny. . " ' " *

’ W YBO R Y DO MIĘDZYNARODOWEGO  
r ZW IĄZK U  KOBIET KATOLICKICH.

W  sobotę dn. 21 b. m. w  Rzymie na zakoń­
czenie kongresu Międzynarodowego Związku 
Kobiet Katolickich wybrano nowy zarząd,' w  
skład którego z ramienia Polski weszły pp. 
Władysławowa hr. Zamojska i Halina Derna- 
towicz.

ZEPPELIN W  DRODZE DO HAVANNY,

Jak donoszą z Pernambuco (Brazylja) „Zep 
pelin11 wystartował ostatnio w  dalszą podróż 
do Haranny, gdzie sterowiee zatrzyma się na 
kotw icy,' f aby uzupełnić zapasy żywności. 
Z Havanny odleci do Lakehurst. Dr Eckener 
przypuszcza, że powróci do Niemiec 9 czerwca 
b. roku

DŻUMA W  POBLIŻU PIRAMID

Według otrzymanych w  Kairo doniesień, 
w miejscowości Talbieh w pobliżu piramid za­
rejestrowano 35 wypadków dżumy, wśród tycli 
3 śmiertelne. W ładze podjęły energiczną, akcję,' 
dzięki której zdołano epidemję zlokalizować.



Na zdobycie Himalajów.
W Y PR A W A  NA KIND2IND2INGĘ.
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JEitertztura.
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Na rozwój życia artystycznego 
nie ma pieniędzy.

W krótce należy oczekiwać nominacji prof. 
Skoczylasa, dyrektora Szkoły Sztuk Pięknych 
w Warszawie, na dyrektora departamentu kul- 
tury i sztuki w  ministerstwie oświaty.

Zgłoszenie dymisji przez dyr. dep. kultury 
i  sztuki p. Jastrzębowskiego, spowodowane 
jest faktem, że departament ten nic jest ^  sta­
nie przyczyniać się <lo rozwoju życia kultural­
nego Polski, albowiem nie posiada funduszów 
na te cele. Podczas gdy na. różno organizacje 
sportowe wydają, władze olbrzymie sumy, to 
na wystawie międzynarodowej w  Wenecji 
o pierwszorzędnym znaczeniu ewropejskienp 
niema ani jednego eksponatu polskiego. Nędza 
wśród świata artystycznego i literackiego jest. 
w ielka, ale na rozwój życia kulturalnego kra­
ju niema ani grosza. Zato na różno dzielą pro­
pagandowe o  marszałku, których nikt nie czy­
ta, wydaje się setki tysięcy w  kraju i zagra­
nicą. Zato do N. Jorku jodzie liczna delega­
cja .,Fidacu“ , aby zaprezentować tam generała 
Góreckiego.

ILJA ERENBURG O LITERATURZE  
POLSKIEJ.

Znany pisarz rosyjski, llja Erenburg wyra­
ził niedawno swój sąd o współczesnej litera­
turze polskiej. Tw ierdzi on, że .,Polacy są, na­
rodem utalentowanym; wszyscy prawie p ija ­
rze polscy znają d-wa, a nawet trzy obce języ ­
ki. Przy pewnej odporności wewnętrznej mo­
g łoby  to być w ielką siłą. Lecz w  Polsce stało 
się to raczej przyczyną słabości. Błok, sym- 
boliści, Jesienin, dadaiści, Majakowski, Mari- 
netti, niemieccy ekspresjoniści —  —  wszyscy 
znajdują tu liczno potomstwo11. Dalej nazywa 
Polskę „ongiś obozem wojennym, a dziś cmen­
tarzem11; mówi, że dlatego właśnie jest w  Po l­
sce więcej poetów, ni-ż prozaików i poetom pol­
skim doradza ucieczkę od szkodliwego roman­
tyzmu iw stronę „żyw ego życia,11.

NIEOBECNI...

Omegdaj cała elita umyistowa, Polski skła­
dała hołd znakomitemu uczonemu, -prof. Zie- 
lińskieimu. Jak podnoszą dzienniki warszaw­
skie —  w tym hołdzie, złażonym jubilatowi 
o światowej sławie, zabrakło przedstawiciela 
Prezydenta Rzpltej i p. ministra oświaty, który 
wysłał tylko swego delegata.

(Rzecz*a  c ic fe a ro c .

Ilu przodków ma człowiek.
Przy czysto teoretycznem rozpatrywaniu 

zagadnienia dochodzimy do zupełnie fantasty­
cznych cyfr. Każdy człowiek ma 2 rodziców, 
'4 dziadków, 8 pradziadków, 16 pra-pradziad-
ków i t. d. W  dziewiątem pokoleniu wstecz 
ma 100 przodków, w  szesnastem przeszło 65 
tys. w dwudziestem przekracza miljon a w  trzy 
dziestem pierwszem dosięga miliarda. W  epoce 
Karola .Wielkiego ma już każdy z nas przeszło 
8 m iljardów praojców.

Mózg ludzki zwiększył się w ciągu 
wieków,

'  Badania nad czaszką odkrytą niedawno 
w okolicy Pekinu, rzucają nowe światło na 
ewolucję człowieka. Czaszka ta. jak wiadomo, 
pochodzi z okresu pleistoceńskiego i jest 
o wiele mniejsza od czaszek ludzi współczes­
nych, z czego wnosić można, że i mózg ludzki 
większy jest obecnie, niż w  epoce przedhisto-

Jak dacii .świata, wzbiły się w niebo Hima­
laje, jedyne może najbardziej tajemnicze, nie­
dostępne i niezbadane pasmo gór, któro rozsia­
dło się, w  Tyhecie. Kilkanaście razy wdziera­
ły  się już wyprawy na te śnieżno szczyty, ale 
bezskutecznie; nie osiągnęły wierzchołków, a 
w dodatku szaleństwo swe przypłaciły śmiercią, 
współpracowników.

Najwyższe szczyty usadowiły się. we 
wschodnim rogu pasma, Himalaya; są to M. 
Everest, Kiiidżindżinga i K2 (mają ponad 6500). 
W ypada jednak dodać, żp Himalaje mogą 
kryć jeszcze podobne olbrzymy, atoli z powodu 
niedostępności terenu nic zostały one jeszcze 
odkryte..

Niedawno ruszyła gromada śmiałków mię­
dzynarodowych na zdobycie szczytu Kindźin- 
dżinga (8580 metrów). Na czele wyprany stoi 
znany alpinista (i taternik również), prof. 
Dyhrenfurth z -Monachjum. Jak donoszą z Kal- 
kutty, wyprawa ta dotarła do pierwszego m iej­
sca swego postoju. Tym  etapem jeist przełęcz 
Dznugri. -Miłościwy radża indyjskiego pań­
stewka. Nepalu zezwolił na atakowanie góry ze 
swego terytorjum. Mnżnaby drapać się na Kin- 
dżindżingę od strony lodowca Zeura, ale na leża 
loby uprzednio podróżować przez błotniste doli­
ny, gdzie panują, zabójcze upały i gdzie wznoszą 
się wilgotno opary z nr/,suduikami malarii. Tam ­
tego roku .przez Zeum szła na Kindżindżwigę 
ekspedycja monachijska, ale odpadła ze strata­
mi na 630 metrów od szczytu.

Ekspedycja obecna idzie partjami; składa 
Się na nią około 200 ludzi (wraz z tragarzami). 
Bedzio założonych po drodze kilkanaście stacji 
żywnościowych; na wyższych stokach góry bę­
dzie założone sześć obozów. W yprawa ruszyła 
z miasteczka górskiego Dardżiling przez niezua- 
no zupełnie zakątki graniczne księstw Sikkimu 
i Nepalu; droga powadzi przez niedostępne-.prze­
łęcze Dżcngri (na wysokości 4.000 metrów) oraz 
Kang (na wysokości 6.000 metrów). 7. początku 
wycinano gęstą dżunglę nożami zakrzywi on ern i 
krajowców; teraz już wyprawa posuwa się wol­
no wśród nieprzystępnych przepaści i wąwozów 
pasma Dżcngri; po wstąpieniu na przełęcz Kang

i jm) przebyciu jej, śmiałkowie znajdą się na 
lodo-wcu Kanczen, z którego będą atakowali 
górę.

Najważniejsza część drogi, już od pasma 
Kang (6 tys. m.) prowadzić będzie przez zwały 

-lod-owe i ciągnąć będzie się na długiej prze­
strzeni zboczem lodowca, gdzie najmniejsze pot­
knięcie grozi upadkiem w przepaść. Ponieważ 
w tak rozrzedzonej atmosferze, w  tych górnych 
rogjmnarh, człowiek nie jest w  stanie pracować 
czekanem dłużej nad trzy minuty, u ięe wykucie 
otworu w lodzie dla jednego kroku będzie sta­
nowiło pracę kilku ludzi, powiązanych liną. W y­
pada dodać, że ekspedycja, skazana na powolno 
posuwanie się przy pomocy lici, zabrała, ze sobą 
dwa tysiące metrów lin i dynamit do w y sa k a ­
nia platform i stopni w lodzie.

Członkowie wy,prawy są wyekwipowani zna. 
k-omicic. W  buty juchtowe mogą. wkładać stopę, 
otuloną w pięć par grubych wełnianych skarpe­
tek. Na głowi o noszą kaski, chroniące ich od 
Odprysków rąbanego lodu Na oczach mają oku­
lary przyciemniające, ze względu na ujtfboz- 
picczoństw o porażenia wzroku (wskutek silnych 
refleksów słońca na śniegu). Zabrano 15 tys. m. 
taśmy filmowej; również podczas podróży prze­
prowadzono będą badania, .psychotechniczne, 
które wykażą, czy umysły sfają się żywsze czy 
też słabną, pod wpływem wysokości.

Za kilka dni ekspedycja stanie u stóp potę­
żnego masywu górskiego Kindżhidżinga, od 
jego zacho.lniicj strony, na granicy Ne.palu-na 
lodowcu Jalung, na którym ubiegłego roku zgi- 

|iął Amerykanin, Farmer. Stąd przez zdradliwe, 
niebotyczne ściany Kanczenu. grzbietom lodo­
wym posuwać się będzie w kierunku uśnieżo- 
ne.go szczytu Kiiidżindżinga, którego wysokości 
dokładnie określić się uieda ze względu na nie­
dokładność metody pomiarowej z t.ycli szczy­
tów, na których nikt jeszcze nie był. Europej­
czycy. pnący się na wierzchołek Kiiidżindżinga. 
mieć będą poza sobą spiczasty ., Gaurisankar 
(7140 ni.) a z lewej strony niezdobyty, legen­
darny, tylu ofiarami pamiętny ..szczyt, świata11, 
Mount Everest (ponad 8.700 metrów),

* o--------

Zanim przywdzieje barwny strój 
dżokeja...

Znany dżokej francuski, J. Coąuenof udzie­
lił prasie paryskiej ciekawego wywiadu o za­
wodzie dżokeja, z którego podajemy najważ­
niejsze szczegóły.

_ „Niejeden młody chłopiec marzy o zawo­
dzie dżokeja, o biegach wyścigowych na oczach 
tłumów, wśród atmosfery zazdrości i podziwu. 
Mało kto wio jednak, jaki to  ciężki zawód.

^  'ększość kandydatów absolutnie nie od­
powiada wymaganym, ostrym warunkom. —  
Przyszły dżokej może ważyć najwyżej 70 fun­
tów. Najlepsze widoki mają, chłopcy od Jat 14 
do 15. Lecz kto się chce poświęcić karierze 
dżokeja, musi przejść kurs treningowy, przy* 
najmniej pięcioletni.

—  Na, czeni polega codzienna, praca?
—  Przcdcwszystkiem musi wstawać bardzo 

wcześnie. W  lecio o trzeciej. Pierwsze śniada­
nie jost bardzo skąpo. Trzeba pamiętać o tem, 
żc nie wolno tracić lekkiej wagi. O wschodzie 
słońca karmi się i poi konie i czyści się je
szczotką i gąbką. Zaraz potem wyjeżdża się na
tor, na ćwiczenia z trenerem. W  razie gdy for 
jest, rozmiękły od deszczu, biegi ndbywaja sio 
po forze zarośniętym trawą. Trening poranny 
jest bardzo uciążliwy z tęgo względu, że Di'e 
wolno forsować i narowić koni. Konia łatwo 
zepsuć, a, przecież tu idzie o wspaniałe, rasowo 
okazy, kosztujące ogromne sumy. Po rannej 
jeżdzie zwierzęta mają. godziny wypoczynku, 
uczniowie —  nie. gdyż oprócz jazdy muszą po­
rządkować w stajni, rznąć sieczkę, zagrabiać 
tor i t. p. Po o biedzie krótka drzemka, a póź­
niej znów jazda, czyszczenie i  karmienie koni.

—  Jak długo trwa. dzień pracy?

—  IV lecio od trzeciej zrana do siódmej 
wieczorem, naturalnie w liczając w  to mało 
przerwy. W  '/.linio dżokej ma. więcej wolnego 
czasu, aio poświęca go w znacznej mierzę na 
dalsze kształcenie. Ambitny uczeń ma możność 
nabycia, ogólnego wykształcenia. Naturalnie 
i fu koń jest, najważniejszym przedmiotem w y­
kładów, a mianowicie jego budowa, choroby, 
którym podlega,, technika pracy mięśni i psy­
cholog ja zwierząt.

—  Pu uczniów osiąga upragniony cel przy­
wdziania barwnego stroju dżokejskiego?

—  Większość osiada „na koszu11 w  staj­
niach. Prawdziwy talent dżokejski zdarza się 
rzadko. Wielu chłopców nie wytrzymuje twar 
dego reżimu. Jeżeli chłopiec ma, prawdziwo za­
cięcie i szczęście, to pomimo wszystko postawi 
na swojem.

D o  najstarszego sk ładu  fo rtep ianów  firm y

W ł a d y s ł a w  B o S o ń s k i
K r a k ó w ,  Rynek głów ny L. 34.
nadeszły  n o w e  tran sporty  fo rtep ian ów  

pian in  firm  k ra jo w y c h  i zagran icznych  

które m ożna  n abyć  p o  cenach ba rd zo  

przystępnych  i na dogodne  spłaty. F irm a  

po leca P . T. Publiczności og lądan ie  w y ­
s ta w o w y c h  sal bez p rzym usu  kupna.

Relikwie św. Augustyna.
Gdy św. Augustyn umierał w  dniu 2S-go 

sierpnia, 430 roku, .jego miasto biskupio Hippo 
znajdowało się w zamęcie walk wojennych, 
wobec czego śmiertelne szczątki wielkiego 
Doktora Laski zostały pochowane w wielkim 
pośpiechu. Wandale, uciekający biskupi i księ­
ża zabrali około roku 481 ciało św. Augustyna 
do Sardyn,ji. Stamtąd król Longobardów, Luit 
prand przewiózł je do Pawji, gdzio zostało zło­
żono we wspaniałym kościele San Piętro w Ciel 
dG ro. W  czasie wojny miast północno-wło- 
skich z cesarzem niemieckim w  raku 1191 zwło­
ki św iętego umieszczono w  potrójnej trumnie 
z ołowiu i marmuru, zaopatrując ją  w  napis 
z imieniem w ielkiego syna św. Moniki, i wmu­
rowano w jeden z węgłów  krypty kościelnej.

Z biegiem w ieków pamięć o miejscu, gdzie 
spoczywały rclikwje. zaginęła i sarkofag św ię­
tego został odnaleziony dopiero w  roku 1695 
przy przebudowie krypty. Wówczas m iędzy ka­
nonikami i eremitami od śk. Augustyna pow­
stał długoletni spór co do autentyczności tegc 
odkrycia, która po szczegółowych badaniach 
została potw ierdzoną ostatecznie w  roku 1729 
przez biskupa z Pawji. Uznał ją  również Papież 
Benedykt X III. W  kilka lat później Augustja- 
nie przenieśli szczątki św iętego Autori, „W y- 
znań“  we wspaniałym rnlikwjarzu do głównego 
ołtarza kościoła augustiańskiego. Stamtąd prze­
wieziono je do katedry i dopiero 7 października 
1900 roku zwrócono jo ponownie odrestaurowa.- 
nemu kościołowi A u gu sljan ów  San Piętro w Ciel 
d^ ro . (K A P ).

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

17 nowych rekordów' świata.
PANIE  STARTUJĄ N A  IG R ZYSK ACH

w r. 1928.

OLIMPIJSKICH

rycznej.

'W  Berlinie obradowała ostatnio Międzyna­
rodowa Federacja lekkoatletyczna (Interna­
tional Amateur-Afhletic Federation) pod prze­
wodnictwem cnego założyciela, Szweda Erd- 
stróma. W  konferencji w zięły udział delegacje 
23 państw, a to: Austrii, Belgjń Czechosłowa­
cji, Danji, Finlandii, Francji, Angłji, Holandji, 
Irlartdji, W ioch, Grecji, W ęgier, Ja.ponji, Ł o t­
wy, Luksemburga, Norwegji, Brazylji, Polski, 
Niemiec, Stanów Zj. A. Półn., A fryk i Południo­
wej, Szwecji i Szwajcarji.

Na kongresie załatwiono szereg spraw or­
ganizacyjnych, jirzyjęto do Związku nowych 
członków: Boliwję i Filipiny, oraz zatwierdzo­
no następujące rekordy świata:

100 yardów 9.5 s. Tolan (USA.) w r. 1925. 
100 metrów 10.4 s. Tolan (USA.) w  r. 1929. 
300 yardów 306 Butler (Anglja) w r. 1926. 
400 metrów 47.0 s. Spencer (USA.) w r.

1928.
5C0 metrów 1:03 s. Tavernari (Włochy) 

w r. 1929.
1.000 yardów 2:11.2 s. EUŁs (Anglja) w r.

1929.
15 km. 46:49.6 s. Nurmi (Finlandja) w  r.

1928.
10 mil ang. 50:15.0 s. Nurmi (Finlandja)

Dziś w iZwtekewom Kinoteatrze Dziś
wielka W I N D A "  wielka

premiera „W / H w / ł premiera

II. R ek ordow y  program  dźw ięk ow y !
Rewelacyjne arcydzieło dżwiękowo-śpiewne. Najbardziej współczesny film z życia naszeg

roztańczonego młodego pokolenia. a ę

KOBIETY nie do MAŁŻEŃSTWA
W zruszający  dram at m łodych serc dziewczęcych.

Joane Crawford, Nils Asther, AnlSa P a g
Wtak dźwięków saksofonów w podrygach zmysłowego charlestona zatraca się dzisiejsza

młodzież. Śpiewy w J?zyku angielskim

W programie niezwykłe uzupełnienie

ANDYJSKIE WESEIE
Śpiewy w języku indyjskim.    ■ Śpiewy w języku indyjskim.

Początek seansów w dni powszednie o godz. 5, 7 i ttio wiecźór, we święta o godz. 3 po pot

25 km. 1:23:45.8 s. Harper (Anglja) w r. 
1919

30 km. 1:43:07.8 s. Sippila (Finlandji) w r. 
1926.

Bieg 1 godz. 19.210 km. Nurmi (Finlandja) 
w r. 1928.

Skok wdał 793 cm. Cator (Haiti) w r. 1928.
Tyczka 430 cm. Barnes (USA.) w r. 1928.
Dysk 49.90 m. Krenz (USA.) w r. 1929.
Oszczep 71.01 m. Lundąuist (Szwecja) w r. 

1928.
110 m. z płotkami 14.4 s. Wenn6trom (Szwe- 

cja) w r. 1929. ,
Sztafeta 4X100 m 40.8 s. (Niemcy) w r. 

1928.
Z ważniejszych uchwał wymienić należy, że 

kongres wypowiedział się za utrzymaniem kon 
knrencyj kobiecych na Olimpjadach, a ponad­
to, że: 1) rzut oszczepem na olimpjadzie musi 
odbywać się z rozbiegu żużlowego, £) sztafe a 
4X1^00 m. zostaje wstawiona do programu 

igrzysk olimpijskich i 3) rekord osiągnięty 
przy pomocy bloków STartowych (u fy  wanych) 
w Ameryce), nie może być uznany!. Sprawy 
elektrycznego mierzenia czasów i kwe.stji uzna 
warta rekordów przy silniejszym wh-trze, nic 
załatwiono definitywnie.

Bardzo gorącą dyskusję wywołał wniosek 
angielski, domagający się od kongresu uchwa­
ły, że do igrzysk olimpijskich nie może być 
dopuszczony żaden zawodnik, który otrzyma! 
odszkodowanie za porzucenie zajęć zarobko­
wych. W  razie odrzucenia wniosku, Anglja  za­
groziła, żc nic weźmie udziału w Olimpjadzie. 
Po długich debatach wniosek ten przyjęto mi­
mo sprzeciwu Finlandji, Szwecji, Holandji i 
Francji.

Prezesem Federacji na. dalsze ezterolecie 
wybrano jednomyślnie Erdstroma, a sekreta­
rzem Ekelunda (Szwecja). Członkiem honoro­
wym mianowano pierwszego generalnego se­
kretarza, Kjellmamna (Szwecja), za 16-letnią 
działalność sekretarska. Ponadto w skład człon 
ków zarządu weszli: Barcley (Anglja). Gcnet 
(Francja), Hulbert (USA.), Lang (Niemcy) i 
Stankowits (W ęgry).

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

/
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Kraków, dnia 28-go maja 1930. 
C z w a r t e k  29: Wniebowstąpienie Tańskie. 
C z w a r t e k  29: Wschód słońca o g. 3.59, 

zachód o 19.56.
Ś r o d a  28: św. Augustyna.

SPROSTOWANIE. W e wczorajszym arty­
kule o restauracji kościoła 00 . Karmelitów na 
Piasku zaszła fatalna pomyłka zecerska, która 
zniekształciła zupełnie sens ustępu dotyczące­
go usuwania tynku. W  toku robót ukazały się 
piękne, z  ciosowego kamienia słupy m i ę d z y -  
n a w o w e ,  a nie międzynarodowe, jak to m yl­
nie złożono.

OSOBISTE. Ks. Ferdynand Maehay, zasłu­
żony działacz narodowy lat 1918— 1920, po­
tem redaktor „Dzwonu niedzielnego11 i sekre­
tarz jeneralny Archidiecezji L ig i Katolickiej 
w  Krakowie, uzyskał na Uniwersytecie W ar­
szawskim stopień doktora św. teologji. Promo­
cja odbyła sio w sobotę, 24 b. m. Ks. dr. F. 
Maehay wyjechał zaraz do Paryża, gdzie kon­
tynuuje studja z zakresu teologji pastoralnej 
i soejologji na katolickim Uniwersytecie pa­
ryskim.

N A  W CZORAJSZYM  TAR G U  płacono na­
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25 do 
30 gr, niezbicranego 35 do 40 gr, kwaśnego 
30 do 35 gr, śmietanki słodkiej 55 do 60 gr, 
śmietany kwaśnej 1.60 do 2.40 zł, 1 kg masła 
zwyczajnego 3.80 do i  zł, sera krowiego 1 do 
1.20 zł, ja ja  za sztukę 12 do 13. gr. —  Drób: 
kura 4 do 8 zł, para kurczą.t 4 do 6 zł, kaczka 
4 do 6 zł, gęś 8 do 10 zł. —  Owoce: jabłka 
krajowe kompotowe 1 kg  1.60 do 1.80 zł, sto­
łowe 2 do 3.60 zł, cytryna sztuka 12 do 14 
gr, czereśnie 1 k g  3.60 do 4 zł. —  Jarzyny:
1 kg ziemniaków 10 do 12 gr, buraków ćwi- 
kłowych starych 12 do 15 gr, marchwi starej 18 
do 20 gr, pietruszki 80 gr do. 1 zł, rumburba- 
rum 40 do 50 gr, szpinaku 20 do 25 gr.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W czoraj ra.no 
przyjechała do Krakowa z Prokocimia do swej 
siostry Ela Rutkowska (lat 21). W  drodze 
z dworca do domu wstąpiła do bramy i zażyła, 
fi nasennych pastylek luminalu. Pod działaniom 
za wielkiej dozy tego środka Rutkowska zem­
dlała tak, że dopiero lekarz Pogotowia- ratun­
kowego .przywrócił ją. do przytomności i po 
przepłukaniu żołądka, przewiózł ją. do szpitala. 
Jak stwierdzono, zachodzi tu wypadek za.ma- • 
chu samobójczego.

N IESZCZĘŚLIW E W Y P A D K I. W czoraj zo­
stał potrącony na ui.‘ Kazim. "Wielkiego autem 
Nr. Kr. 95339 wskutek nieostrożnej jazdy szo­
fera. Józef .Tarnicki (1. 20), wskutek czego 
doznał wstrząsu mózgu i okaleczeń na twarz). 
Rannego przewieziono do szpitala św. Łazarza. 
Franciszek Kania, 1 woźnica dorożki Lr. 244, 
wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy naje­
chał na ul. Basztowej obok Bramy Floriań­
skiej na autobus tramwajowy, wskutek czego 
w  autobusie została wybita szyba. Wypadku w 
ludziach nie było. —  Zygmunt C hrobak, (I. 19), 
pomocnik handlowy przeskakując poręcz w 
Rynku KłepaTSkim upadł i doznał złamania, le­
w ej reki. Ofiarę wypadku przewieziono do szpi­
tala. św. Łazarza.

P A R A  OSZUSTÓW. Miśkiewicz Stanisław, 
ifl. 45) rzekomo handlowiec., i jego tona Ste- 
fanja Mar ja, (h 37), zostali przytrzymani za 
oszustwo dokonane w  roku 1929 przez niewy- 
TÓwnamie należytości w  hotelu francuskim w 
Krakowie, gdzie swego czasu zamieszkiwali, a 
następnie zbiegli.

ŚMIERĆ W  BÓJCE. W  czasie bójki w Cbros- 
nej koło Krakowa miedzy Franciszkiem Haj- 
dugą a jego szwagrem Janem Ślusarczykiem, 
Ślusarczyk został poraniony nożami tak. żc 
z powodu upływu krwi zmarł tego samego 
dnia.

W  ZW IĄ ZK U  Z NAPAD EM  RABU NKO ­
W YM  na Marję Bator w Wiatrowicach pow. 
N ow y Sącz przytrzymano sprawców tego na­
padu w  osobach W ładysława Zapióra zamie­
szkałego w Piaskach, W ładysława Nędzy 
zam. w Tropiu ad W iatrowice i Józefy Lupy 
r Nowego Sącza.

7 \W IA P 'cm 1F N M  > K om tu ctk A T T .
W DOMU REKOLEKCYJNYM OO. SALWA- 

TORJANÓW W TRZEBINI ODBĘDĄ SIĘ RE­
KOLEKCJE ZAMKNIĘTE: Dla Panów z inteli­
gencji: rzpoczęcie 31 maja o godzinie 8 wieczór, 
zakończenie 4 czerwca rano. Kto chce wziąć u- 
dział w rekolekcjach zamkniętych, niech się raczy 
zgłosić, podając swój dokładny adres.

ZWIEDZANIE KOŚCIOŁA MAR JACKIEGO 
odbędzie się dziś we środę pod kierunkiem Dra 
Dobrzvckiego. jako 4-ta, wycieczka z cyklu Tow. 
Miłośników historji i zabytków Krakowa. Mstęp 
1 zł. Zbiórka o godz. 4 po południu na placu
Mariackim. „n r-i ,

ZJAZD DO KOPALŃ W WIELICZCE, * oka­
zji Tygodnia Lotniczego, odbędzie sję we czwar­
tek 29 b. m. Zniżona cena wraz z użyciem windy 
do kopalni i napowrót 4 zl. od osoby. Odjazd 
7 Krakowa o gocta. 13.40 pociągam i mororow-

OTWARCIE NOWEJ S IE D Z IB Y  KRAKO W ­
SKIEGO KLUBU SZACHISTÓW . odbędzie się 
w poniedziałek 2 czerwca o godz. < wieczór, 
w Kasrnie Powszechncm. Rynek gl. L. i3 '• P-

POSIEDZENIE TOW ARZYSTW A LEKAR- 
SK1ĘGO odbędzie s ę wc środę 28 b. m o godz. 
fi po ix.ti.dniu w- sali Towarzystwa, ul. KauztyJ- 
Iowska L. i-

Z okazji 400-nej rocznicy urodzin Jana K o ­
chanowskiego i związanego z nią Zjazdu Nau­
kowego organizowanego przez Polską A ka­
dem ję Umiejętności odbędzie się w Krakowie 
w  dniach 6 i 7 czerwca br. pod protektoratem 
ministra Czerwińskiego II-g i Ogólnopolski 
Zjazd Polonistów zorganizowany przez Tow a­
rzystwo Nauczycieli Szkół Średnich i W yż­
szych (T . N. S. .W.) Program Zjazdu Poloni­
stów następujący:

I. dzień 6 czerwca, piątek:

Godz. 0 rrfno: Nabożeństwo w kościele 00. 
Franciszkanów, jio którem nastąpi złożenie 
wieńca u stóp pomnika Kochanowskiego. Chór 
pod kierunkiem 0 . R izzi‘cgo wykona szereg 
mottetów mistrzów włoskich i melodyj gre- 
gorjańskieh XV I. Godz. 10 11 rano: Uroczy­
sta Akad om ja w Auli Uniwersytetu Jagielloń­
skiego ku czci Jana z Czarnolasu złożona 
z części artystycznej i naukowej. W  części nau­
kowej wygłoszą, kwadransowe referaty 1) Dr. 
Zofja Szmydtowa (W arszawa) „Kochanowski 
jako artysta11, 2) Dr. Stefanja Tatarówna (K ra­
ków) „Kochanowski jako człowiek i obywa­
tel". Godz. 11.15 rano: Pierwszo plenarne po­
siedzenie Zjazdu w Auli Uniw. Jag. a) Otwar­
cie Zjazdu, h) przemówienie powitalne, e) re­
gulamin obrad Zjazdu, d) referat dr. Zygmunta 
Lempiekiego, prof. Uniwersytetu warszawskie­
go ..Polska i polskość -w nauczaniu języka o j­
czystego11. Godz. 16— 19. Obrady w  Sekcjach 
nad programem nauki języka polskiego. A ) Pro 
grani da? klas I— III opracowany przez Sekcje 
Polonistów T. N. S. W. w Warszawie przed­
stawi p. Wanda Kwasnowska. B) program dla 
klas IV — V  opracowany przez Sekcję Poloni­
stów T. N. R. W . we Lwow ie przedstawi dr. 
Juljusp Balicki. 0 ) program dla klas V I— VIII 
opracowany przez Sekcje Polonistów T. N. S. 
W. w Krakowie przedstawi p. Ludwik Skoczy-

Jąk już ouegdaj donosiliśmy, w śledztwie 
przeciw Marji Lubartowskiej, aresztowanej 
w  związku z tragiczną, śmiercią dwóch pasier­
bów na czerwonkę, zaszedł zasadniczy zwrot. 
Jakkolwiek szczegóły dochodzeń trzymano są 
w ścisłej tajemnicy-, to jednak stwierdzić moż­
na, już obecnie, żo śledztwo przybiera korzyst-

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO.
Środa: „Wielki człowiek do małych intere­

sów11 (gościnne występy M. Frenkla — przodst. 
popularne — ceny zniżone).

Czwartek po południu: .(Grube ryby11 (gościn­
no występy M. Frenkla — ceny zniżone).

Czwartek wieczór: „Spadkobierca11 (gościnne 
występy M. Frenkla).

Piątek: „W ielki człowiek do małych intere­
sów11 (gościnne 'występy M. Frenkla —  przedst. 
popularno —  ceny zrażone).

REPER TUAR  KINOTEATRÓW .
W AN D A" „Kobiety nie do małżeństwa11 (w roli 

gl. Jean Crawford), film dźwiękowy.
SZTUKA: ..Rycerze Miłostek11 (w roli gł. Liii 

Da mi ta.): film dźwiękowy.
BAGATELA: „Kobieta w płomieniach11 (w gł. 

roli Olga Czechowa).
NOWOŚCI: „Szlakiem hańby" (w gl. roli Zo­

fja Batycka).
CORSO: „Kochanka Jego Książęcej Mości".
APOLLO: „Zdrada Stanu11 (w gł. roli Gerda 

Maums).
W ARSZAW A: „Kapitan na tle Carmen" (w ro­

li głównej Charlie Chaplin).
UCIECHA: „da chcę zgrzeszyć" (w roli gł. 

Colleen Moorc); film dźwiękowy.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po raz 4-ty na przedstawieniu popułarnem fre­
drowski „Wielki człowiek do małych interesów", 
który -w całym cyklu występów mistrza Frenkla 
zyskał największy sukces. Dyrekcji toatru udato 
się zatrzymać znakomitego gościa w Krakowie 
jeszcze na dni kilka, dzięki czemu ujrzymy go 
jeszcze w doskonałej kreacji „Pana Damazego" 
Blizińskicgo.

  -o--------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

MSZA ŚW. NA INTENCJĘ CHRRZEŚĆ. 
ZW IĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW 
ELEKTROWNI MIEJSKIEJ W KRAKOWIE bę­
dzie odprawiona w dzień W nicbowslą,pienia Pań­
skiego o godz. 9.30 rano w kościółku św. W oj­
ciecha.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w święto Wnie­
bowstąpienia Pańskiego. podczas Mszy św. o 
godz. 12. Prof. Karol Skarżyński (wiolonczela) i 
prof. Miecz IFiclmer (organy), wykonają szereg 
utworów religijnych. <

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW we czwar­
tek 29 b. m. podczas sumy o godz. 10-tej, kwin­
tet gimnazjum Księży Pijarów z Kukowie odegra 
szereg utworów r e l i g i jn y ch  pod kier, p. prof. T. 
Czapli. (

0 wycieczkę na uroczystości 
św. Emeryka do Budapesztu.

Z okazji 900-nej rocznicy śmierci św. Eme­
ryka i połączonych z tem uroczystości jubileu­
szowych w Budapeszcie w  sierpniu br„ powstał 
projekt zorganizowania wycieczek z Polski do 
W ęgier. W  Krakowie ukonstytuował się pod 
egidą Ks. Biskupa Prof. Dra Michała Godlew-

las, D ) program dla Szkół zawodowych przed­
stawi p. Kazimierz Sosnowski (Kraków ), E) 
program dla Seminarjów nauczycielskich przed 
stawi p . Juljusz Saloni (Warszawa).

II. dzień Zjazdu, sobota:
Godz. 9— 10 rano: Drugie plenarne posie­

dzenie Zjazdu: referat dr. W ł. Szyszkowskiego 
(W arszawa): „Najpilniejsze postulaty nauki
języka polskiego w szkołach średnich". Godz. 
10— 40. Obrady w Sekcjach nad zagadnieniami 
dydaktyczno-metodycznemi na temat: „Jak 
uczyć mówdć, pisać i czytać?11, A ) W  klasach 
I— III referaty Dr. Józefa Gołąbka (Warszawa) 
i insp. Szkoln. Jana Bilińskiego (Poznań). B) 
W  klasach IV— V  ref. Dr. Juljusza Balickiego 
(Lwów ). C) W  klasach VI— VIII ref. dr. Fran­
ciszka Bielaka (Kraków ), D) W  szkołach zawo­
dowych ref. dr. Zofji Tokarskiej (Lw ów ) i A. E. 
Balickiego (Kraków). Godz. lfi— 18.30 Trzecie 
posiedzenie plenarne Zjazdu: a) sprawozdanie 
z Sekeyj, b) Teferat prof. A. E. Balickiego 
(Kraków ) „Stanowisko polonisty w szkole", 
c) Zaniknięcie Zjazdu. Godz. 20. Hołd młodzie­
ży Janowi Kochanowskiemu. Uroczysty w ie­
czór w Starym Teatrze. Szczegółowy program 
podany zostanie w  dniach następnych.

Karta uczestnictwa w Zjeździć Polonistów 
wynosi 10 zł. Udział w charakterze czynnych 
członków mogą brać wszyscy poloniści-prole- 
sorowic i nauczyciele szkół wyższych, średnich, 
seminarjów, szkół zawodowych oraz powszech­
nych, inne osoby w charakterze gości. Dla po- 
zamiejscowych uczestników Zjazdu krakow­
skie Koło T N S W  przygotowało kwatery pry­
watno (5— 8 zł.) oraz zbiorowe od zł. 1.50 do 
3.50 dziennie od osoby. Biuro Zjazdu: T. N. S. 
W . Pałac Spiski II. p. front Rynek gł. Kraków. 
(Kw atery zapewnione także na dalsze trzy dni 
Zjazdu Naukowego organizowanego przez 
A kadeluję Umiejętności).

 o—

ny .przebieg dla Lubartowskiej. Najbliższe dni 
przynieść mają. całkowito wyjaśnienie tej ta­
jemniczej afery. Do czasu wyjaśnienia sprawy 
Lubartowska pozostanie w  areszcie śledczym.

! W  stanie zdrowia Stanisława Lubartowskie­
go i A lfreda Leszczaka, chorych na tyfus, za­
szła w  ostatnich dniach dalsza poprawa.

skiego komitet, którego celem będzie zorgani­
zowanie wycieczki i uzyskanie dla wyjeżdża­
jących dalekoidąeych zniżek w' opłatach pasz­
portowych, biletach kolejowych itd.

Biura komitetu mieszczą się przy placu Ma­
riackim 6a, dokąd można zwracać się po in­
formacjo w  godzinach od 10— 1 i od 4— 7.

Seminarjum P. P. Prezentek ka czci 
J. Kochanowskiego.

W  sobotę 24 bm. w  sali Kongregacji Marji, 
plac Jabłonowskich 3, odbył się urządzony 
staraniem uczenie Pryw. Seminarjum Żeńskie­
go I*P. Prezentek im. Asnyka wieczorek ku 
czci Jana Kochanowskiego. Na program w czę­
ści pierwszej złożyły się produkcje orkiestry 
mandołinistek, chóru, bardzo ładne i rzeczowo 
przemówienie o znaczeniu Kochanowskiego dla 
naszej literatury, oraz deklamacjo utworów 
..Śpiewaka z Czarnolasu", z pośród których 
na uwagę zasługiwał niezwykło pięknie w ygło­
szony Hymn do Boga.

Część drugą wypełniła inscenizacja Pieśni 
Świętojańskiej o Sobótce Jana Kochanowskie­
go. W ykonawczynie cechowały duża swoboda 
i widoczne obycie ze sceną, oraz wiele mu­
zykalności. Ze w zględów  pedagogicznych nie 
wymieniam nazwisk wykonawczyń poszczegól­
nych ról, ogólnie jednak zaznaczyć należy, że 
grą swą wyróżniła się panna X, wykazując 
nieprzeciętny talent sceniczny, jakkolwiek i in­
ne role wykonane były bez zarzutu. Głosy, 
choć słabe, ale miłe i czyste. Tańce wykonane 
były poprawnie. Wprowadzenie do sztuki 
chłopców stanowiło miłe wrażenie. Uczenice 
tańczące za chłopców wykazały dużo zucho­
watości, wyglądem i dzielnością w tańcu w y ­
różniał się chłopiec I.

Przepiękne 6troje, utrzymane w tonie lu­
dowym, grały całą. ganią barw i rwały oczy 
widzów. Całość pomysłowa, wykonana popra­
wnie, barwnie, zajmująco. Artystyczne wyko­
nanie spoczywało w rękach p. Jadwigi Mikul­
skiej. Oczekujemy więcej podobnych imprez.

Uczestnik.

Żaglówką z Krakowa do Gdyii
jedzie pięciu urzędników miejskich.

Pięciu urzędników' gminy ni. Krakowa: Ta ­
deusz Wołański, Roman Wrona, Walerjan 
Weiss, Stanisław Walocha i W ładysław Kaw a­
lec wybierają 6ię z końcem czerwca br. w po­
dróż krajoznawcza łodzią żaglową, prowadzo­
ną przez inicjatora Tad. Wolańskiego, Wisłą 
z Krakowa do Gdyni pod banderą gminy m. 
Krakowa. Łódź ta, wzorowana na szalupie

norweskiej, według plami niż. Girdwoyna zo­
stała zbudowana przez wspomnianych urzędni­
ków w warsztatach Żeglugi Polskiej własno­
ręcznie i własne ni i środkami finansowemi.

Poświęcenie Jadzi odbędzie się dziś w środę 
28 bm. o godz. 5.30 pop. w Przystani W ojsko­
wego Klubu Wioślarskiego, kolo mostu dęb­
nickiego. Jako rodzice chrzestni wystąpią: 
p. prezydentowa Rodowa i p. Krzyżanowski, 
dyr. ni. Izby Obrachunkowej.

Zjazd reprezentantów polskich muzeów.
Dnia 12 i 13 czerwca odbędzie się w Tar­

nowie zjazd reprezentantów polskich muzeów 
o typie historycznym, artystycznym i artysty- 
czno-przemyslowym mający na celu wzajemne 
porozumienie się. konieczne do rozwoju insty­
tucji. Inicjatorami zjazdu są: Dyrektor Muzeów 
miejskich lwowskich Dr. Czolow’ ski, Dyrektor 
Muzeum Wielkopolskiego dr. Gumowski, Dy­
rektor Muzeum Narodowego w Krakowie Prof. 
Dr. Kopera. Kustosz Zbiorów XX. Sangusz­
ków M. Piotrowski, oraz Dyrektor Krakowskie­
go Muzeum Przemysłowego Inż. Tor. Zarządy 
muzeów, które nie otrzymały zawiadomienia o 
zjeździć, a eiioą. wziąć w nim udział, zechcą, 
porozumieć się w dniach najbliższych z kusto­
szem M. Piotrowskim w Gumniskaeh pod Tar­
nowem, pałac XX . Sanguszków.

Jak wykryto zamach bombowy.
Uzupełnienie aktu oskarżenia przeciw tero. 
rystora ukraińskim, podanego we wczorajszym 

numerze.

Osk. Bida, wyznaczony na organizatora 
szajki zamachowców, wyznaczył do dokonania 
zamachu Tereszczuka i Wacka wręczając im 
przepustki do wejścia na teren Targów przed 
ich otwarciem.

W  następnym dniu Bida otrzymał od nie­
znajomego osobnika walizkę, z którą udał się 
do Zarządu Targów z prośbą, o parogodzinne 
przechowanie. W. walizce tej znajdowała się 
mazyna piekielna, która tegoż dnia wybuchła, 
raniąc urzędniczkę Streitównę i wyrządzając 
znaczno szkody.

Tymczasem Tereszczuk i Wacek podążali 
z bombami na plac Targów. Skutkiem jakiegoś 
przestrachu Tereszczuk upuścił swój pakiet, 
który’ eksplodował, dzięki czemu policja ujęła 
zamachowców.

Oskarżeni złożyli zeznania mocno ich oh 
ciążaiąoe. Obecnio wypierają się niektórych 
zeznań, twierdząc, że były wymuszone. Na tem 
zakończono' akt oskarżenia.

«.• jr'*-”-. j.. y. ■„ - i - i *

ŚWIĘTO W YCH O W ANIA  FIZYCZNEGO
I PRZYSPO SO BIEN IA  WOJSKOWEGO.

urządzone staraniem Miejskiego Komitetil 
W . F. i P. W . odbędzie się we czwartek 29 
bm. O godz. 8.-30 rano przegląd oddziałów P. 
W. przez dowódcę O. F . V. na rynku głównym 
od strony kościoła Marjackiego, o g. 9-tej na­
bożeństwo w kościele N. P. M., poczem na ryn­
ku defilada oddziałów P. W. Po południu od 
14.30 do 18.30 zawody wojskowo-sportowe na 
stadjonie garnizowonym. następnie wręczenie 
nagród i defilada zawodników. Dla ułatwienia 
komunikacji na zawody sportowe w stadjonie 
wojskowym czynne będą autobusy Spółki 
Tramwajowej. Postój autobusów koło gmachu 
„Sokoła" od g. 14-tej.

O W YSM OŁOW ANIE UL. KARMELICKIEJ.

Grono mieszkańców ul. Karmelickiej zwra­
ca się za naszem pośrednictwem do Zarządu 
miasta z prośbą, by magistrat .przeprowadził 
wysmołowanie tej ulicy i w ten sposób bodaj 
w części uchronił mieszkańców od klęski pro­
chu ulicznego. Ul. Karmelicką przejeżdża dzień 
nie kilkaset aut do kieleckiego i na Śląsk 
wzniecając tumany pyłu, który prze^ska się 
do sklepów i do mieszkań. Ze względu na ol 
brzymi ruch samochodowy, wysmołowanie ul. 
Karmelickiej jest istotnie koniecznością na- 
glącą.

—— — O---------

Nowe porty na Wiśle. ■
Ministerstwo robót publicznych przystąpiło 

do realizacji dawno już opracowanego planu 
budowy kilku portów na Wiśle.

Buduwa portu warszawskiego weszła w fa­
zę końcową, ts zw. małego programu, "bo „wiel 
ki program11 obliczony j st na dziesiątki lat i 
wykonywany będzie w miarę rozwoju uotrzeb 
portu .warszawskiego.

Montowanie linii kolejowej, łączącej na 
razie port z dworcem wschodnim, jest już na 
ukończeniu.

W  Płocku po lewej stronie W isły na przed­
mieściu Radzi wie jest w- budowie trzeci port 
bezpośrednio związany z Hnją kolejową Kut­
no Płock.

Roza temi trzema portami, budowanerń? 
z kredytów  bieżących, zamierzona jest budowa 
portu w Puławach, oraz połączenie nadbrzeża 
Wisły ped Włocławkiem z odchyloną od w y ­
brzeża linją kolejową.

Zwrot-korzystny dla Lubartowskiej.
Najbliższe dni przyniosą całkowite rozwiązanie tajemniczej sprawy.



Str. B. „G ŁO S '  A RODU11 z dnia 29-go maja 1930. Nr. 139,

Dzieło Wielkiego Papieża.
Streszczenie kazania okoliczności owego w rocznicą 39-tą „Rerum Novarum“, wygłoszonego

przez ks. sen. L. Kasprzyk? >

«

SSyeis  i ł o s p o d  a t t i t c .  

I p. Jawey pesymistą.
Ukazało Się dziesiąte zrzędu sprawozdanie 

doradcy Banku Polskiego p. Dewey‘a omawia­
jące stosunki gospodarcze w 1. kwartale br.

Najciekawszą jest oczywiście jego  analiza 
sytuacji.

Ocena je j przez p. Dcwev‘a jest zgodna 
z dorychczasowcmi uwagami na ten temat.

I  p. Dewey nie kry je  swego pesymizmu, 
przytacza jednak £na pociechę), że mamy już 
poza sobą punkt kulminacyjny kryzysu.

Z innych jego  uwag warto przytoczyć sta­
tystykę podatkową. Pisze on m. in.: „W p ływ y  
podatkowe były pomyślne mimo ndepresji go ­
spodarczej. Posługując się zasadniczo tym sa­
mym systemem co w roku uprzednim, wpływy 
podatkowe wynosiły 1,736.133.uOO zł., czy ii 
prawie tyle, co w  roku 1928/29.

Podatek przemysłowy, który ze względu na 
osłabioną, działalność handlową został oficjal­
nie w  budżecie 1929/30 zmniejszony o 29 proc. 
od sumy otrzymanej w roku 1928/29. w rzeczy­
wistości był tylko o 1 proc. niższy od tej su­
my.

Drugi najważniejszy podatek bezpośredni, 
t. j dochodowy, który jak należało przewi­
dzieć, powinien zmieniać się równolegle z do­
brobytem gospodarczym, przyniósł w rzeczyw i­

stości o 15 proc. więcej niż w roku 1928/29. 
rłumaczy się to tom,-' że upadek ten jest 

m zględnie nowy dla większej częśd Polski i je­
go wydajność wzrasta w miarę przyzwyczaie- 
ma się do mego ludności oraz ulepszenia me­
tod administracyjnych.

Wewnętrzny podatek konsumcyjny nałożo­
ny przeważne na artykuły pierwszej pówzeby 
nie został zbytnio dotknięty sytuacją ekono­
miczną i w działalności przyniósł nieco więcej 
aniżeli w  roku poprzednim.

Opłaty stemplowe i patentowe przyniosły 
208 551.000 zł. w  porównaniu ze sumą 
198.933.000 złotych w  roku 1928/29.

Monopole państwowe wpłaciły skarbowi 
R86.0k9.000 zł. t. j. nieco mniej niż w  roku 
1928'29.

Źródłem dochodów najbardziej dotkniętym 
orze* i  lepomn, ślne warunki gospodarcze były

Z przed_iębiorstw państwowych poczty, te­
legrafy i telefony dały dobry wynik przyno- 
jzący 26,940 <X>0 zł., zamiast 15.tM9.000 zł. 
przewidzianych w budżecie.

Koleje państwowe z powodu wielkich strat 
spowodowanych srogą zimą 1928/29 nie uiogły 
nic wpłacić skarbowi i jednocześnie były zmu­
szone ttszcz"plać swoje nakłady inwestycyjne.

Niema jeszcze oznak zbliżającej 
sią poprawy.

Mamy dwie nowe analizy sytuacji: przez 
Bamk Polsusa i Instytut badania komjunktury. 
W arto porównać te otpinje.

W edług sprawozdania Banku Polskiego se- 
Mti wroeecmy i okres przedświąteczny przy- 
aióeł w  kwietniu rewne ożywienie w  niektó­
rych gałęziach przemysłu i handlu, łagodząc 
-strość przeżywanego przesilenia gospodarcze­

go. Ogólnie w  produkcji dóbr korusumcyjnjcb 
dało się zauważyć wyraźne osłabienie silnej 
■w ooprzednich miesiącach tendencji zniżkowej. 
W  wielu gałęziach, a przed ewszystkiem we 
włókiennictwie, Likwidacja zapasów uozyniła 
znaczne postępy. Natomiast produkcja dóbr 
wytwórczych i mrzemysłu węglowego, pomimo 
ocranicEi ń .przerastała rozmiarami nadal silnie 
możliwości zbytu. W rolnictwie zwyżka cen, 
wprawdzie, i  wyjątkiem pszenicy, • niedługo- 
fw a ła . przyniosła nieznaczne odprężenie.

Objaw ten tłumaczy Instytut badania kon- 
jui kturv w  następujący sposób:

,/Depresja gospodarcza weszła w fazę, któ­
rą cechuje pewne zatrzj manie procesów spad­
ku, przyez^m ponieważ produkcja osiągnęła po­
ziom niższy, niżby węnnagało zmniejszenie kon- 
rumeji. przeto w niektórych wypadkach pow- 
staie konieczność wyrównania dyspronoreji 
między produkcją a koneuimcją. Wywołuje to 
w tej fazie objawy pew nego polepszenia, jak­
kolwiek sama depresja trwać może jeszcze 
czas długi. A by doszło do ogólnej poprawy, 
muszą nastąpić warunki, które skłonią, produ­
centa i  nabywcę do poniechania dotychczaso­
wej wstrzemięźliwości i ostrożności w produk­
cji oraz na rynku.

Warunki te to przedewszysikiom: wyczer­
panie zapasów, co już w  pewnym stopniu na 
stąpiło, oraz możliwość eskpansji kredytu w 
najróżnorodniejszej tego kredytu postaci. Jest 
n.p. TZTCzą interesującą, iż obecnie pewne po­
lepszenie zbytu na. rynkach towarów włókienni­
czych nie może się odbyć z powodu ograniczeń 
Łredytuwych. stosowanych przez producenta 
w stosunku do kupca,l <xraz takiej słabości fi­
nansowej kupca, 89 nie możt Cn finansować 
producenta.

Odpowiednie warunki objektywne. przv ko- 
.Ozystnycłi i sprzyjających wa-unkncli ubocz­
nych . w  szczególności o charakterze psycho­
logicznym, mogą więc skłonić sfery gospodaru-

;•/ - 'b-Na uroczysfem nabożeństwie w  kościele 
Najśw. Mątji /Panny w Krakowie, urządzo- 
nem w  dniu obchodu 39-tej rocznicy ency- 
kliki p „Rerum Novarum“ przez chrześcijań- 
sko-społeczne organizacje Krakowa, wygło­
sił ks, sen. Kasprzyk kazanie, charaktery­
zując doniosłość społeczną encykliki pa­
pieża dla robotników. Treść tego kazania 
podajemy w  obszerniejszem streszczeniu.

W  dziwnem podnieceniu i napięciu mijały 
dni Jinca 1908 roku. Cały świat, jakby zapo­
mniał o codziennych sprawach, wypadki dnia 
jakby nie miały znaczenia; myśli, uczucia miijo- 
now skierowały się w stronę. Wiecznego Mia­
sta. W iadcy, książęta, rządcy, ludy stały my­
ślą przy łożu jednego człowieka i śledziły z 
niepokojem biuletyny z W itykanu o przebiegu 
choroby papieża Leona X III. Chyba w lnstorji 
nie było takiego wydarzenia. Umierał w paiaou 
Suzy zdobywca świata Aleksander Wielki, ale 
przy łożu swego pana stali pogrążeni w żało­
bie tylko wodzowie i pułki macedońskie Argy- 
raspidów; obżałowali Cezara tylko najbliżsi, 
niepostrzeżenie przeszła wdeść o zgonie boga 
wojny —  Napoleona. —  Tu w rzeczy.'.sairicj- 
cały świat był zainteresowany. Świat tak zżył 
się z postacią, białego starca za tronie Piotra, 
iż nie chciał dawać wiary, by mcgla zgasnąć 
światłość, ktura długich 26 lat przyświecała 
światu. A  gdy telegram rozniósł żałobną wdeść
0 śmierci smutek powiał w sercach, szczegól­
ni'!] ludu pracującego.

Został jednak testament Leona X III zawar­
ty w  jego pismach, przemawiający do żyjących 
silniej od słów i od sporu trwalszy.

K U  NOWEMU USTROJOWI.

i I  oto w 39 rocznicę pisma Leona X III, w 
sprawie społecznej zgromadziły się organizacje 
chrześcijańsko-sp.ołcczne. Przynieśliśmy sztan 
dary i z rozwiniętymi znakami przechodzimy 
przez ulice mUsta. A le  rzecz główna: przenie­
śliśmy serca katolickie, myśli i uczucia chrze^ 
ścijańsko-spułeczne. Święto dzisiejsze przema­
wia potężnie i pociąga miljony __  jest bowiem
zapowiedzią czegoś, .co ma przyjść, co ma =ię 
spełnić. Idziemy w  przyszłość nową —  zda mi 
się, spełnią się słowa z Księgi Objawień św 
Jana: „Widziałem niebo nowe i ziemię nową“ . 
Bowiem rzeczywiście budujemy na progra­
mie Leona nową ziemię i nową na ziemi-,;lu lz- 
kość. Z chaosu i anarchii, nieuporządkowanych 
stosunków społecznych, z którymi żyć, a "i po­
godzić się nie mcże.my, wyłania się nówy po­
rządek, oparty na sprawiedliwości i miłości.

Papież Leon X III  urodzony- w .Ourpinetio 
w r. 1810 jako Joachim Peeci, wyświęcony na 
kaołana w  r. 1837 .działa jako legat i nunciusz 
w  Brukseli, gdzie patrzy na tamtejsze stosunki 
społeczne, kieruje ' diecezją jako arcybiskup 
Perugji od 1845 r. i jako kardynał od r. 1853 —  
wreszcie w  r. 1S7S .po Piusie IX  wstępuje na 
Stolicę Apostolską, by stanąć na czele Kościo­
ła. Łączył On. przedziwnie głęboką pobożność
1 wiarę prostą z wielką inteligencją i w ‘edzą, 
posiadał mądrość Prawdziwie Bożą, świadomość 
celu, a przytem wytrwałość w działaniu, a do 
R g o  łatwość pociągania i ujmowania wszyst­
kich

„NOW OCZESNY OJCIEC KOs CIQŁA“.

Można nazwać Leona jednym z nor ocze- 
snycn Ojców Kościoła —  bo przecież pisma, 
encykliki Leona to cala ttologj*, gdzie zasa­
da niezmienna   dogmat, wyłożona jest po­
dług starych prawideł, a  zarazem podany spo­
sób rozwiązania, nowych rzeczy bez szkody i fi». 
ruszenia dogmaty. Już w  pierwszym roku po 
objęciu rządów maluje w Ustach swych obraz 
Kościoła, jako podpory i strażniczki porządku 
naturalnego, jako matki wszystkich i ogniska 
kultury i cywdlizacji. Kościół ten jest w posia­
daniu najsilniejszych i najskuteczniejszych śród 
ków uzdrowienia zła dzisiejszego. K to  walczy 
z Kościołem, walczy z najcenniejszym dobrem 
ludzkości. ' kto pragnie dobra i postępu ludz­
kości, będzie współdziałał z Kościołem i z nim 
się sprzymierzy. '

Oto myśli, które następnie w kilkudzie-ię- 
ciu listach powtarzał i rozw ijttf Leon XIII- 
W ywierały one wpływ nzaki mity, bo któż mógł 
oprzeć Hę głosowi starca z Watykanu, któr". 
wsparty o niewzruszone zasady chrześcijań­
skiego światopoglądu umiał budować 'K ró le ­
stwo Boże w  duszach i jak żaden j  inny, rozu­
miał potrzeby czasów nowych i wnikał w rze­
czywistość. On to dał radę katolikom francu­
skim: ..Pogódźcie się z ustrojem republikań­
skim i bi°rzcie udział zgodny i zwarty w życiu

JL!'l  --------------- "

jąoe do rozszerzenia produkcji i zakupów7, co 
przekształciłoby obecną, depresje na nas*ępną 
fazę konjunktury —  poprawę. Jest jedflan 
wątpliwe, czy 9tanie się to w ciągu najbliż­
szych miesięcy.

Oznak zbliżającej się poprawy, a nawet 
wydatniejszego Polepszenia, jeszcze niema.

publicznem i tak brońcie na arenie publicznej 
nieprzedawnionych praw Kościoła11. Gdybyż to 
byli zgodnie posłuchali francuscy katolicy te­
go  wskazania i rady, którą ujęto w fornię wid­
ną i popularną, jako hasło Leon owe: „W y jd ź ­
cie z zakrystji a wejdźcie między lud” !

.Rok po roku w ciągu 26 lat rządów Leona 
Ii III  w Kościele, padało potężne słowo Pa­
pieża i 'wstrząsało światem. Trzeba wziąć rocz 
niki dzienników z tych lat. by mieć pojęcie, 
jak każdy list chwytano, komentowano. Był 
Leon X III papieżem porządku państwowego i 
solecznego opartego o prawo Boże —  panic­
zem rodziny chrześcijańskiej, której chwałę gło­
sił, napieżerti wiedzy chrześcijańskiej, która 
czerpać może obficie ze starych a zawsze ży­
wych źródeł ..Summy11 św. Tomasza, wreszcie 
papieżem chrześcijańskiej pracy społecznej. On 
był tym. który ogtosił światu całemu na sam 
dzień Zielonych Świąt, dnia 15 maja 1891 jakby 
posianie pubileuszowe o społecznym pokoju i 
społecznej sprawiedliwości i wyrównaniu tarć 
między klasami i warstwami pracującymi i po­
siadają cenni —  pismo znane pod nazwą ency­
kliki „Rerum novarum“

Leon X III zajął stanowisko zasadnicze w 
kwestji społecznej, wykrył źródła zla. potępił 
matsrjalist.yezny pogląd na świat socjalizmu, 
przedstawi! w prawdziweru świetle prawo wła­
sności, pote’p-?ł bezwzględność i wyzysk kapita­
lizmu, a robotników wezwał do własnych orga- 
nizacyj. Przeminą wieki, a postać Lenna ura­
stać będzie do coraz wyższych rozmiarów i zaw 
sze pozostanie żywą, jako nieustraszonego na­
uczyciela sprawiedliwości społecznej i czynne­
go działacza ruchu chrześcijańsko.,-polecznego. 
W  tej czynneji/akcji widział drogę wychowania 
ludzi do życia religijnego,

W E W N Ę TR ZN A  PRZEM IANA CZŁO W IE K A

Nauka Leona jest taka: Chrześcijaństwo nie 
może, jak to czyni socjalizm, zrezygnować z 
sił, które wiodą do wewnętrznej nrzemiary 
człowieka i ,na śt-ale gruntują reformę stosun­
ków społecznych. Sama z siebie nie przyjdzie 
naprawa, sam z siebie raj społeczny nie zaświ­
ta. Sianie się to pod warunkimn że ca. któ­
rzy chcą przeprowadzić reformę stosunków spo 
łe.cznych i być twórcami nowego porządku i ła­
du i riowegc życia, sami będą wyrabiać się na 
•wielkiej wartości charaktery moralne. W  pań­
stwie przyszłości, gdzie maja panować upo­
rządkowane stoeunki społeczne musi być posza­
nowanie autorytetu, któremu jednostka musi 
się Podporządkować. NOwi proletariusze przy­
szłości muszą posiąść w wielkiej mmrzc i przy­
swoić sobie poszanowanie drugich. Za późno jest 
żądać? od robotników ograniczania sir i pod­
porządkowania. jeżeli przedtem nie przygoto­
wało się i nie wychowało ludu. Dzieło wyoh-o- 
wania religijnego, a co za tem idzie socjalnego 
jest żmudne. A  nakazuje ono: szanować prawo 
drugich, innych znosić a nikogo nie iriec w nie­
nawiści.

A  rzeczą najważniejszą i nauką, głoszoną 
przez Leoma będzie: bez miłości bliźniego,
bez myśli prawdziwie społecznej nie zbliży s.ę 
raj przyszłości, ani pocznie się nowe żych na 
nowej ziemi. Stąd płynie konieczność miłości 
bliźniego która, nikogo nie wyłącza przezwy­
cięża. samego siebie. A  takie usposobień1 e ty l­
ko z religji się bierze, która roWjjftż poza ży­
ciem doczesnem drugie życie ukazuie

Ja wierzy w misję klasy pracującej, ja wie­
rzę, jak to ktoś wyraził, „iż na ramionach ro­
botników Chrystus znowu zatriumfuje w nowo- 
ezpsnem spolei zeństwie“. Chyba ku temu idzie­
my, jeżeli spełnić się mają słowa chrześcijań­
skiego myśliciela i filozofa hr. de Mnisfre’a: 
„rewolucja zaczęła się ogłoszeniem praw czło­
wieka, a zakończy się, bo nic tuoze być ina­
czej, ogłoszeniem praw Boga“.

Oo roku 'powtarza się rocznica Leonowa! 
Nazwałbym ją pieśnią cudną, idących w przy­
szłość, silnych w.arą i mitościa proletariuszy 
chrześcijańskich wszystkich krajów, na cześć 
Leona XIII.

Roiwój żeglugi w Guatisku i Gnyni
IV  czterech , pierwszych mi ssiącach f i  r. 

przybyło do portu gdyńskiego 577 statków o 
ogólnej pojemności 555.003 torn, statki te przy 
w ieziy ładunek w łącznej ilości 114.743 tonn, 
oraz 367 pasażerów (w tem w samym kwietniu 
209 pasażerów).

W  tym samym okresie czasu z portu gdyń­
skiego odpłynęło 565 statków o ogólnej po­
jemności 548.270 tonn. które wywiozły 928.280 
tonn ładunku, w tem 870.750 tonn węgia, oraz 
4.668 pasaż rów.

Do portu gdańskiego w pierwszym kwar- 
t tle b. r. zawinęło ogółem 1317 statków o łącz 
nej pojemności 962.233 tonn r. n., wyszło zaś 
12891 statków o łącznej pojemność 949.260 
tonn r. n.

G<ołt<a akcyjna bez obrotów
Onnty na giełdzie akcyjnej ustały zupełnie.

Tak akcje, jak i papiery procentowe w rupełnem 
zaniedbaniu. Wymieniano tylko kursy kiiku pa­
pierów, jak Zieleniewskiego po 46.50 zi pożyczki 
inwestycyjnej po 108 zi; dolarówki po 63 zł.

Dolar gotówkowy w  obrotach prywatnych 
8.88— 8.80 zł; czeki dolarowo 8.90/4— 8.91 zł. -

o f i c j a l n a  g i e ł d a  w a l u t o w a .
Warszawa 27 maja. Gdańsk 173.39. 173.82, 

172.96; Loiidyn 43.34/4. 43.45. 43.2.T/4; Now v Jork 
8.90. 8.92, 8,88; Par ,7ż 34.97/4, 35.06. 34.89; Praga 
26.45 :'/t . 26.52. 26.355/4; Szwajearja 172.62. 173.0.,. 
172.19; Sztokholm 239.40. 24G.00. 238.80: Wiedeń 
125.80. 126.11, 125.49; Włochy 46.74. 46.86, 46.62; 
Berlin w obrotaer prywatnych 212.84.

GIEl DA AKCYJNA W  W ARSZAW IE.
• Warszawa 27 maja. Bank Polski 170, 170/4. 

170 — Bank foiuszcch-ny K redytow y 110 —  Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 72/4 —  Ostrowiec 
sor. B. 58. 59.

Pożyczki: 4% premjowc inwestycyjna 106/4 —  
5% dolarowa 63. 62/4, 63 — 5%  kouwersyjna 
5p —  7% stabilizacyjna 86. 86/4 —  8% Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.*
Zurych 27 maja. I aryż 20.26. Londyn 25.11/4, 

Nowy Jork 5.16.75. Belgja 72.10, Włochy 27.07, 
Hiszpanja 62.90. Holand.ja 207.90. Berlin 123.32, 
Sztokholm 138.65. Oslo 138.36, Kopenhaga 138.30, 
Sofja S.74.t Praga 15.33. W'arszav. a 58.00.

Rynek ‘ zbożowy nadal pod znakiem tendencji 
'słabej.

Zboże wc:ąż zniżkuje.
Notowano wczoraj na giełdzie zbożowej w Kra 

kowie: żyto dworskie 1 r .50— 18. żyto targoiwe 
1P.5/I--.17. wyka siewna 35— 36, mąka żytnia kra­
kowska 33.50—34 mąka poznańska 34- 34.50,
mąka razowa ,27— 28 zł.

' ("'cny innych centra] handlu zbożem w Polsce 
kształtują się następująco:

W  Poznaniu: żyto 16 50— 17. pszenica 40.75— 
47.75. jęczmień pr/.r m. 20.50—21.50. browarowy 

22—24. owies 16.75— 17.75, maka żytnia łee ;i. ? 
w worku, względnie urz. us-t. typu (1 0 % ) 29.50. 
iszenna 05%, iąeznie w worku 62— 66 zł. Uspr.so- 
lie-nib' spokojne. Ogólne usposobienie słabe. Tru­
dności zbytu zyta rrwają w dalszym ciągu.

We Lwowie: pszenica, jęczmień, kukurydza, 
hreczka. bobik, siano i słoma spadły w cenie. 
Inne artykuły utrzymują się na wysokości ostat­
nich notowań. Ceny7 rynkowe loco Podwołnezy- 
ska w- nawiasach loco Lwów: pszenica dworska. 
37— SSg_(30.50— 40.501, jęczmień przemiałowy 13.50 
do 14 (15.75— 16.251, pastewny 12.50— 13. knkury 
dza 2!.25— 22.25, Borna 4.50—5 zł.

W  Warszawie: Geny rynkowe- żyto 15.75.—
16.50. pszenica 42— 4S. owies jednolity 1T— 17.50 
jęczmień na knazę 18.50— 19, mąka p=ze,nna luksu­
sowa 72— 77. 4/,(l 62— 67. żytnia pg. typu przepi­
sowego 30— 31 ił. Obroty średnie. Uspo«nbienie 
spokojne
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Czwartek 29 maja.

'W arszaw a U 411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z ka­
tedry nozuąńskicj; 11.58 Sygnał czasu, .he/nąl; 
12.10 Poranek symfórriezuy z Filharmouj. /"■ yko­
li a we y: Orkiestra fiiharmoniczna, Z. Dobrow olski. 
Pawłowska (śntcwL O. Martnsiewicy (fort.) i prof 
L. Urstem (akom p); 14 ..Skąd wziąć drzewo po 
ulgowych cenach na budowle miejski 14.20 Mu­
zyka; 14.30 „Ja1 sprzedawać produkta rnmiczc11: 
14.50 Muzyka: 15 ..Dobre i złe komposty11: ŚL20 
Audycja i z okazji ..Tygodnia Dziecka11: 16 ..O 
walce z Bogiem w Rosii11 —  npowde prof. F. 
Ossćpdowski: ,16.40 ..O komarach jako rozr.osmie- 
Jach chorófjk4 16.|>5 P łyty  gramofonowe; v 17-05 
„Rok czci dla, mowy ojczystej11; 17.30 KWUdert 
orkiestry7 dętej Dyr. Tramwajów Miejskimi: 19.30 
P ły ty  gramofonowe; 19 40 „'Nasze zdrow-ie psy­
chiczne11; 20.30 Koncert popularny. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R„. H. Sawicka (śpiew), Al. Waste! 
(tenor) i prof. L. Urst-ein (akomp.).

Kraków (312.8). O. 10.15 Nabożeństwo z k a i ’ - 
dry poznańskiej 1158 Sygnał czasu, hejnał 
z W ieży  Marjac-kicj: 12.10 Koncert z Filbarmonji 
A57arszawskiej; 14 Odóljyt rolniczy i muzyka 
z Warszawy; 14-Bt> Inż. Stec: ..Uwagi hodowdane 
z działu trzody chlewnej11: 14.50 Odczyt, z W ar­
szawy; 16 „G dy szaleją, w iatry11 — Wł. Midowicz: 
16.20 P łyty gramofonowe; 16.40 . Genjusz a ko­
bieta11, —  Ż. Wolska; 17.05 M Samozwsniee; „Jak 
zdobyć mężczyznę?11: 17.36 Koncert chóru męs­
kiego „Hejnał'1 i cnóru żeńskiego Sem. nauc-7. 
T. 8. Ę, nu. Preis^ndanza w Krat iw.e poH kier. 
prof. T. Blochowej; 18.50 „Gawędy podhalań­
skie11 —  W ł. Dondi; 19.15 Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne; 19.30 „Satyryczno-poef.yczny prze­
wodnik zdrojowo-]etniskowy!l — _w vgł. nrof. Jan­
czyk; 19.5P Sygnał czasu, 20 Heinai z W ieży Mn- 
rjackiej, 20.05 Rozmaitości: 20.10 Kwadrans ntwo 
tów poetyckich St. W yrzykowskiego; 20 30 Kon­
cert z Warszawy; 21.30 Słuchowisko z Poznania; 
22.15 Komunikaty; 24 Hejnał z W ieży Marjaekiei.

Poznań (334.8). G. 10.10 Nabożeństwo z kate­
dry poznańskiej, kazanie wygłosi ks. mf. St A- 
drm/ki; "hór katedralny śpiewa pod dyr. ks. dr 
Gicburowskiego: 20.3G Koncert wieczorny. Trans 
rifeja z Auli Un. Pozn. Wykonawcy;^ prof. M. 
Trąmpczyńska (alt), prof. F. Nowowiejsk: * (or­
gany-'

Katowice (408.7). G. 10.15 NaOożeAtwo z ka­
tedry poznańskiej; 15 Ks. dr B Rosiński; 7, ^cy­
klu wykładów religijnych —  „Nowoczesna religij 
ność11 16.20 Koncert popularny z udziałem zespo­
łu instrumentalnego P. R. w Katowicach; 19.30 
Skrzynka pocztowa —  St. Steczkowski; 20 Inter­
mezzo muzyczne; 22.25 Inż. K._ Znaniecki: ,Prze­
szkody w odbiorze audycyj radjowych i ich zwal- 
czanie“  - 1

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygna czasu, hejna' 
z W łeżv Marjacldej: 12.10 K s n « r i  z Filharraoni1 
Warszawskiej: r7.'30 KpiWert z Krakowa: 18.50 
„Gaw-ędy podliałańskio11 z I  rakowa: 19.15 W iado­
mości przyjemne i pożyteczno z Warszawy: 19.20 
Rozmaitości: 19.58 Rygrorł czasu, ńejral z W ież; t 
Marjackiej: 20.05 Dalszy ciąg rozmaitości: 20.11 
Transmisja z. Krakowa; 20.30 Koncert z Warsza 
wy: 31.3Ó Słuchowisko i Poznania; 22.15 Komuni 1 
kat.y z Warszawy; 23 Muzyka taneczna z War­
szawy.
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Oddziały francuskie opuściły Wormację.
Berlin (PA T ). Biuro W olfa  donosi. Ostatnie 

oddziały francuskiej załogi okupacyjnej opuści­
ły  wczoraj Wormację. W  mieście pozostało 
jeszcze około 30 ludzi załogi, należących do 
oddziału likwidacyjnego komendantury, k tó­
rzy dopiero w  dniu 31 maja opuszczają W or­
mację. Wymarsz żołnierzy francuskich odbył 
się bez incydentów. Koszary i lazarety zosta ły 
zamknięte.

Międzynarodowa konferencja 
dziennikarska w Rydze,

Warszawa 27. 5. (Telef. wl.). Od 30 maja 
do 3 czerwca obradować będzie w Rydze kon 
fer^ncja organizacyj zawodowych dziennikar­
skich, krajów nad morzem Bałtyckiem. W  kon 
ferencji wezmą udział dziennikarze Szwecji, 
Norwegji, Danji, Gdańska, Niemiec, Polski, Lit­
wy, Estcmji, Łotwy i Finlandji.

MIN. LOUCHEUR W  BUKARESZCIE.
Bukareszt. (P A T ) Wczoraj o godz. 23.30 

■przybyli do Bukaresztu francuski minister 
Loucheur i minister pełnomocny Rumunji 
w  Londynie, Titulesco.

Polki na międzynarodowym kongresie 
kobiet w Wiedniu.

Wiedeń (PA T ). Na międzynarodowy Kon­
gres Kobiet przybyły z Polski oprócz p. Sze- 
beko, tak ie  pp. Ładzina, Strusiówna, Rabska 
i Zofia Zaleska. Z ramienia L ig i kobiet pol­
skich we Wiedniu uczestniczyć będą w kongre 
sio pp. Neumannowa, Melińska i Krupska. 
Dzisiaj obradują komisje kongresu. Jutro wie­
czór nastąpi uroczyste otwarcie kongresu.

RZĄD PRUSKI SUBWENCJONUJE OPERĘ  
W  KRÓLEWCU.

Warszawa, 27. 5. (Telef. wł.) Rząd pruski 
wyznaczył 150.000 marek na subwencję dla 
opery w Królewcu. Rząd pruski zdecydował 
się skreślić 600.000 marek dia teatrów berliń­
skich, przeznaczając je na teatry kresowe w 
Prusach Wschodnich i na Śląsku.

Porozumienie prasowe polsko-rumuńskie
■Warszawa, 27. 5. (Telef. ■wł.) W czoraj od­

było się w Bukareszcie otwarcie konferencji 
prasowej polsko-rumuńskiej. Po  przemówieniu 
min. spraw zagr. Mironescu zabrał głos poseł 
Rzplt.cj p . Szembek, podkreślając potrzebę 
współpracy ekonomicznej polsko-rumuńskiej. 
Następnie przemawiali przewodniczący obu 
sekcyj; polskiej i rumuńskiej. Po sprawozda­
niach rozwinęła się dyskusja.

Delegacja sekcji polskiej złożyła w izytę po-

Drugi dzień procesu U. W . O.
Lwów, 27. 5. W  drugim dniu rozprawy roz­

poczęto przesłuchiwanie oskarżonych. Pierwszy 
■stanął przed sądem Bida.

Roman Józef Bida urodzony w r. 1995 w Ja 
worowie, rclig ji rzymsko-katolickiej, urzędnik 
prywatny, w  okresie aresztowania b-'z zajęcia.

Do Ukr. Wojsk. Org. wstąpił w iccic 1927 
r.. Jest oskarżony o organizowanie zamachów 
sabotażowych i o umieszwzenie roaterjału wy­
buchowego w biurze Zarządu Targów w dniu 
7 września 1929 r.

BIDA DO W IN Y  SIĘ NIE PRZYZNAJE.
Spełniał swe obowiązki jako członek UWO. 

Ukraina to, jego zdaniem, terytorjuni, znajdu­
jące się częściowo pod władzą Rosji, częściowo 

pod okupacją’* Polski. Terenem działalności 
UWO. jest całe terytorjum etnograficzne, za­
mieszkane przez Ukraińców. Teror nie jest ce­
lem organizacji, lecz środkiem do celu. W yko­
nawcy zamachów nie byli kierownikami UWO., 
lecz stali na niższych szczeblach organizacji, 
Na posiedzeniach komendy UWO. oskarżony 
nie bywał, a rozkazy otrzymywał ustnie.

Dalsze pytania dotyczyły ważnej kwestji, 
dlaczego oskarżony zmieniał zeznania. Bida 
tłumaczył się, żo bał się bicia przez policję. 
Nie umie jednak wyjaśnić niektórych sprzecz­
ności między pierwotnenii a póżniejszemi, oraz 
c>hacnemi zeznaniami. Bida przyznaje, żc w kry 
tycznym dniu 7 września ub. r.

kupił walizkę, do której włożono bombę. 
W alizko jednak zabrał i zaniósł na plac Tar­
gów Wschodnich nie on, lecz jakiś nieznany 
osobnik w  krótkich spodniach, który mu po­
tem przebieg zamachu dokładnie opowiedział. 
Prokurator zapytuje ze zdziwieniem, czy 
w UWO. jest zwyczaj, że opowiada się o za­
machu. Oskarżony odpowiada, że takiego zwy­
czaju niema, ale ten osobnik miał do niego 
wielkie zaufanie.

Drugim oskarżonym jest Taras Kruszelnicki.

ZEZNANIA  KRUSZELNICKIEGO.
Urodzony w r. 1909 w Kołomyi, religji 

grecko-katoliekiej, 'student Uniwersytetu .Tana 
Kazimierza. Do UWO. wstąpił pod koniec 

i 19.28 r. Zaprzysiężony został w  lutym 1929 r. 
w swem mieszkaniu przez osobnika, używają­
cego pseudonimu „Żydlyk“. Odpowiada za na­
leżenie I werbowanie do UWO., rozszerzanie 
..Surmy**, organizowanie zamachów, mianowi­
cie nakłanianie O r a  i Kulczyckiego, zamiesz­

kałych w Winnikach, do podpalenia lasu i ma­
gazynu kolejowego w Winnikach, a Józefa 
Naorlewicza do napadu na karetkę, wiozącą 
pieniądz© ze Lwowa do Winnik. Do wykona­
nia tych zamachów nie doszło.

Kruszelnicki do w iny się nic poczuwa, bo 
uważa, że obowiązkiem każdego świadomego 
Ukraińca jest dążyć do wyzwolenia narodu. 
Zadaniem UW O ibyło tylko uświadamianie i 
podnoszenie ludności ukraińskiej pod w zg lę­
dem kulturalnym i gospodarczym. Akty teroru 
miały być protestem przeciwko istniejącym 
stosunkom.

Dalej podaje oskarżony, że wziął sobie za 
zadanie uświadomienie ludności Zniesienia. 
Stworzył trójkę, do której należeli Kiryluk 
i Tereszczuk. W ięcej nikogo nie werbował. 
O kursach przeszkolenia UWO. nie wio nic. 
O planie napadu na karetkę pocztowy z pie­
niędzmi nic nie wie.

Gdy przewodniczący stwierdza sprzeczność 
między pierwotnemi a obeenemi zeznaniami, 
oskarżony Kruszelnicki oświadcza, że , 

pierwotnie mówił nieprawdę.
Gdy sędzia wskazuje, że w pierwotnych ze­

znaniach podawał mnóstwo szczegółów, oskar­
żony odpowiada: „Ja mam dużą fantazję i te 
wszystkie szczegóły wymyśliłem11. Z dalszych 
odpowiedzi Kruszelniekicgo wynikałoby, że 
zmienił zeznania ze strachu. Twierdził, żc go 
bito. Na pytanie prokuratora Kruszelnicki opi­
suje dokładnie scenę przesłuchiwania go przez 
policję w więzieniu. Stwierdza, żo

16 września dostał 50 wierzeń w pięty, 
a ponieważ zagrożono mu, że nastę.pnego dnia 
dostanie dwa razy więcej, więc odtąd potwier­
dzał wszelkie pytania.

OBRONA I PROKURATOR.
Obrońca Hankiewiez zadaje jeszcze pyta­

nia, zmierzające do wykazania, że w ideologji 
UWO. niema nienawiści do Polaków. Kruszel- 
nic.ki twierdzi, że nic szerzył nienawiści, bo 
nienawiść nie buduje.

Tu zabiera głos prokurator, zapytując, czy 
akty terroru nie były wyrazem nienawiści? 
Czy „Surma“ nie jest przepojona nienawiścią 
do Polaków? Polemizując z poglądem, jakoby 
UWO. nie szerzyła nienawiści, rzuca prokura­
tor kilka uwag na temat zwiąaki między miło­
ścią własną narodu a nienawiścią do obcych. 
Na tem rozprawę odroczono.
•:orc. ? ' •

Z sanacji wyłania się nowa partja.
W arszaw a, .27. 5. (T ek  wh). W  kolach 

politycznych  krążą pogłosk i, żo  b y ły  mini­
ster skarbu Czechowicz, b y ły  m inister pra­
cy Jurkiewicz oraz b y ły  w icem inister Jaro-' 
szyński m ają  zam iar utworzyć nowe stron­
n ictw o o nazw ie „Stronnictwo Demokratycz

słowu Szembekowi i konsulowi Rzewuskiemu, i ne.i Myśli Państwowej
poczom była przyjęta przez premjera Maniu, 
który, zwracając się do dziennikarzy polskich, 
zaznaczył, że Rumunja zdecydowana jest współ­
pracować z Polską nad zapewnieniem pokoju.
Na przemówienie premjera odpowiedział prze­
wodniczący delegacji polskiej p. Jarkowski.

P. Cook o Polsce.

Czynione są starania o zjednanie dla no­
wej grupy Zjednoczenia Pracy W si i Miast, 
której organem jest „Przełom ". Nie jęst w y ­
kluczone, że na czele nowego stronnictwa 
miałby stanąć b. premjer prof. Bartek

-(Uw . Red. —  „Przełom ", jak  to nieraz 
w  przeglądzie prasy cytowaliśmy, zajmował 
n iejednokrotn ie bardzo krytyczne stanowi­

sko wobec tych kierunków w obozie sanacyj 
nym, które nawołują bądź to do zamachu, 
jak „L iga  Mocarstwowa11 z organem „Nowa 
Kadrowa11, bądź do rządzenia bez Sejmu. 
Jest rzeczą znamienną, żo dzisiejszy bebe- 
sowski „Przedświt" w  a r ty k u le  w stępn ym  
■zatytułowanym „P. •Czechowicz i kombina­
cje „Przełomu11 łączy nazwisko b. ministra 
z grupą reprezentowaną przez „Przełom". 
„Przedświt11 atakuje tę grupę, za to. ze „pra 

cuje nad zbudowaniem mostów kompro­
misowych między przedmajowymi menera- 
mi centrolewu, a KL B. B. W. R.„ • aby 
w  ten sposób rozwiązać zagadnienie więk­
szości sejmowej11.).

Przywódca angielskich górników A. Cook 
opuszczając Polskę, gdzie bawił jako uczestnik 
krakowskiego Kongresu Międzynarodówki Gór­
niczej, ogłasza w  „Robotniku11 list „do robotni­
ków polskich11. Znajdujemy w  nim m. in. na­
stępujące zdanie: _ j

..Delegaci nasi przekonali się w K rakow ie,; 
a ja  osobiście —  również w Warszawie, że lu 
dzie o wszelkich odcieniach poglądów pelityez

w tó ro i S M  udział tUk„„aSl„ . „ ^

rżenia prawdziwie demokratycznego 
Wiem. że wszelkie odłamy angielskiej opinji

f I rzymia afera szpiegowska w Rumunji.
Bukareszt (PA T ). Tutejszy dziennik „LTu- 

■formation11 otrzyma! wiadomość, że kierownik 
rumuńskiej policji bezpieczeństwa p. Garami, 
dowiedział się od byłego radcy sowieckiego 

[w  Paryżu Biesiedowskiego, o istnieniu w Ki- 
szyniewie rozgałęzionej organizacji szpiegow-

rzadu ,n *ków policyjnych. W  związku z tem  areszto­
w an o  już szereg osób. D alsze  areszto w an ia

publicznej udzielą poparcia demokracji w Pol- w t0J)u- ■ ... .
soe, ale nie może być mowy o zaufaniu, wierze, Wiedeń (PA T ). Wiedeńskie biuro korespon 
kredycie, ani o żadnem trwałem porozumieniu deucyjne donos; z Bukaresztu: Generany m- 
z Polską bez tego _  ani finansowo, ani eko- spektor policji polityczne,, w Besarabj. Husa-

rescu, został złożony z urzędu i postawiony 
przed sądem dyscyplinarnym, który zadecydu­
je, czy ma być przeciwko niemu wdrożone po­
stępowanie karne. Zarządzenie to sto* prawdo­
podobnie w  związku z rewelacjami Biesiedow­
skiego co do wpsólnictwa pewnego wysokiego

nonuczme’1

Paryż. (PAT ) Do międzynarodowych lotni­
czych zawodów turystycznych zapisanych zo 
stało 101 aparatów, z czego 21 francuskich i 80 
cudzoziemskich.

PODZIĘKOWANIE .
N in ie jszem  p o czu w am  się do  o b o w iązk u  z ł o ż e n i a  serdecznego  

podziękow an ia

Towarzystwu Ubozpiaczan ,ASSICURAZIGNI GENERAL1 TRIESTE 
Oddział w Krakowie ulica Podwale L. 3.

za szybkie i ku lantne w y p łacen ie  m i po  za le d w ie  jedn oroczn em  trw an iu  
ubezp ieczen ia  pe łne j k w o ty  na k tórą , ubezp ieczon y  b y ł m ój m ąż  
śp. Inż. Jan N ied ośp ia ł i po lecam  jakna jgoręce j T o w a rz y s tw o  to w szystk im  
zw o len n ik o m  ide i ubezp ieczen iow ej.

W l a s t a  N i e c f o i p i a f o w a  Kraków Karmelicka 36'

funkcjonarjusza rumuńskiej policji politycznej 
z agentami sowieckimi. Podobno w ostatnich 
czasach odkryto w Besarabji 15 nowych orga­
nizacyj szpiegowskich. N ow y szef tajnej policji 
udał się wczoraj do miejscowości Soroka w Be. 
sarabji.

Komisja mieszana zbada zajście 
w Opaleniu.

Warszawa, 27. ó. (Telef. wl.) Rząd niemie­
cki w ciągu wtorku udzielił odpowiedzi, na notę 
rządu polskiego i miał wyrazić zgodę na naszą 
propozycję powołania komisji mieszanej polsko- 
niemieckiej dla zbadania zajść w Opaleniu nad 
granicą niemiecką.

Wzorem p. Switalskiego
Czytamy w ..Robotniku1':
P. marszałek Senatu Szymański udał się, 

wraz z rodziną, w podróż po krajach zacho­
dnich. P. Szymański podróżuje autem Senatu, 
kupionym świeżo dla Senatu za bardzo znacz­
ną kwotę kilkudziesięciu tysięcy zł.

Jest to sposób postępowania zupełnie nie­
właściwy, zwłaszcza w okresie powszechnej 
nędzy, tembardziej, że p. Szymański nic uwa­
żał nawet za wskazane powrócić do kraju 

czasie zwoływania nadzwyczajnej sesji par­
lamentarnej i pominięcia przytem Izby. której 
p. Szymański ma zaszczyt przewodniczyć.

PREZYDENT RZPLITEJ W  CIECHANOWIE.
Warszawa, 27. 5. (Telef. wh) W  dniu dzi­

siejszym objeżdżając województwo warszawskie 
P. Prezydent. Itzplitej zawitał do Ciechanowa, 
gdzie jednasty pułk ułanów legionowych zgo­
tował Mu serdeczne przyjęcie. Po defiladzie P. 
Prezydent odjechał do miasta, gdzie był obecny 
na otwarciu sierocińca.

Dalszym etapem podróży P. Frezydeńta by­
ła Golotczyzna, gdzie odbyło się uroczyste po­
święcenie kamienia węgielnego pod dom kolonji 
inwalidzkiej. Tan Prezydent odwiedzi jeszcze 
Sokolókę, Ojrzeń Sochocin, Płońsk Wyszogród 
i Czerwińsk. Z Czerwińska P. Prezydent uda 
się w dalszą drogę statkiem.

SZEF SZTABU FINLANDZKIEGO POLUJE  
W  TATRACH.

Warszawa 27. 5. (Telef. w i.). Szef sztabu 
generalnego Finlandji pułk. Wallcr.ius był na 

wycieczce myśliws.r-ej w Tatrach. J  la! się 
mianowicie do doliny Kościeliskiej na zasiadkę 
na rogacza. Pułk. Wallcnius był następni- 
w Morskiem Oku.

ZBIERANIE MATERJALÓW  DO BUDŻETU  
NA ROK 1931 32.

Warszawa, 27. 5. (Telef. wl.) Ministerstwo
spraw wewnętrznych poleciło wszystkim woje­
wodom przedłożenie do końca lipca prelimi­
narza budowlanego na rok 1931/32 dla opra­
cowania projektu preliminarza nadzwyczaj­
nego.

RZĄD POLSKI ROZPATRUJE SPRAWI;
POLSKO - NIEMIECKICH ZAKAZÓW  

PRZYW OZU I W YW OZU.
Warszawa, 27. 5. {Telef. wł.) Rano wróciła 

do Warszawy z Berlina delegacja polska do 
rokowań w sprawie zniesienia wzajemnych za­
kazów przywozu i wywozu. Po przedłożeniu 
przez delegację sprawozdania rząd zajmie sta­
nowisko i wyda odpowiednie zarządzenia o ile 
strona niemiecka nic zmieni swego stanowiska.

Warszawa 27 (T elef. wl.). Dotychczaso­
wy poseł polski w Bułgarji p. W ł. Baranowski
został odwołany <lo centrali, a w jego  miejsce 
został mianowany Adam Tarnowski, naczelnik 
■wydziału ustrojów międzynarodowych. Kiero­
wnictwo tego wydziału obejmie zastępca p. 
Tarnowskiego, dr. Sokołowski.

Warszawa, 27. 5. (Telef. wł.) Bawi w W ar­
szawo© wojewoda krakowski p. Kwaśniewski.

Warszawa, 27. 5. (Telef. wł.) Tego roku 
przybędzie do Polski na letnie wakacje około 
11 i pół tysiąca dzieci z Niemiec.

Warszawa. (P A T ) Dnia 26 bm. na specjal­
nej audjencji poseł grecki p. Lagudakis wręczył 
p. ministrowi przemysłu i handlu odznaki wiel­
kiej wstęgi orderu Fenix pierwszej klasy.

Patel aresztowany.
Położenie w Indjach pozostaje wciąż naprę­

żone. W  miejscowości Utadi aresztowano w 
niedzielę prezydenta ustawodawczego narodo­
wego zgromadzenia Patela, który kierował ata­
kami na składy soli w Dharasana. O nowych 
napadach na magazyny donoszą, i z Wadala, 
gdzie doszło do krwawych starć między po­
licją a ochotnikami hinduskimi. Policja użyła 
broni. Wywiązała się strzelanina podczas któ­
rej 5 policjantów odniosło ciężkie rany, zaś 
ogólna liczba rannych wynosi zgórą 60 osób. 
Również w Multan starli isię ochotnicy z policją. 
Wskutek wybuchu bomby podczas obrzędów 
religijnych w  Amrizar rzucono bombę, której 
eksplozja spowodowała 20 ofiar.

Grozę pol-ożenia powiększają starcia w p.ro- 
wincji bengalskiej między ludnością muzuł­
mańską a hinduską. Podniecenie panowało już 
od dłuższego czasu, zaś bezpośrednim powo­
dem rozruchów było znalezienie ciała skryto­
bójczo zamordowanego muzułmanina. Ludność 
muzułmańska przypisując winę Hindusom zra­
bowała szereg sklepów i podpaliła wiele do­
mów hinduskich. Liczba rannych jest znaczna, 
a kilku jest też .zabitych.

Niepokojące wiadomości nadchodzą, również 
i z górskich okolic. Przywódca wojowniczego j

szczepu górskiego Turang Zai. który z oddzia­
łami swemi obozuje w odległości 45 kim. od 
Peszawar wzbrania się wycofać na wyznaczoną 
mu linję. Wprawdzie władze wojskowe nie uwa­
żają. by pobyt jego pod Peszawar zagrażał w 
tej chwili pokojowi na granicy północno-za­
chodniej. niemniej jednak wyparcie go stam­
tąd jest konieczne ze względu na przyszłość. 
W  powodzi głosów alarmujących o groź nem 
położeniu w Indjach, na uwagę zasługuje spra­
wozdanie ..Timesa11 z Sinńa, które donosi, że 
sytuacja w Indjach jest lepsza niż przed kilku 
dniami. * *

W Rangoon 26 zabitych, 700 rannych.
Rangoo1i (P A T ). Po wczorajszych rozru­

chach wywołanych przez kulisów, w czasie 
których padło 26 zabitych, a około 700 odnio­
sło rany, nastąpił pozorny spokój. Jednakże 
dzisiaj rano doszło do nowych starć, podczas 
których policja i oddziały wojskowe były zmu­
szone do użycia broni palnej. Kilkunastu ran­
nych Hindusów przewieziono do szpitala.^

Bombaj. (PAT) Dzisiaj rano w dzielnica 
muzułmańskiej, Bendhibazar rozpoczęły się roa 
ruchy. Policja zmuszona była do użycia broni. 
Kilkunastu manifestantów odniosło rany.



Str. 8J „GŁOS N AR O D U " z dnia 29-go maja 1930. -• Nr 139.

R. A L E X A N D E R  I A .  R I D L E Y :  5

Demon zniszczenia
—  To drobnostka, sir. Beryl potrafi 

utrzymać ich wszystkich w wesołym nastro­
ju tem bardziej, że zmajduja się już, jak są­
dzę, w tym błogim stanie, kiedy ubytek 
z grona, zebranych pół tuzina osób nie od­
grywa większej roli. —  I ruchem głowy, 
może trochę cynicznym, zwrócił uwagę na 
wybuchy, szczerego śmiechu, dolatującego 
z poza zamkniętych drzwi jadalni.

Sir Gerwazy wyjął znowu zegarek.
—  Wobec tego proszę cię, Rogerze, 

abyś pozostał tu ze mną przecz jakieś dzie­
sięć minut. Evening Mail otrzymał znowu 
jedno z tych tajemniczych ostrzeżeń od 
osobnika, który nazwał się sam ..Demonem 
zniszczenia". Tym razem niebezpieczeństwo 
zagraża pociągowi pospiesznemu Londyn — 
Wakefield na Głównej linji Północno-Zacho­
dniej, który ma ulec zagładzie o dziewiątej 
dziewiętnaście w pobliżu Cor.sley Bridge.

Roger zaświstał. —  Zapewne żart? —  
poddał, zapalając papierosa.

—  I  ja bvłem tego zdania. Ałe redaktor 
Maił zwrócił moją uwagę na fakt. że wiado­
mość pochodzić ma od samego Niszczyciela, 
który nie rzuca obietnic na wiatr. Tak było 
przynajmniej we wszystkich wypadkach, 
kiedy nas sam ostrzegał. Do wyznaczonego 
terminu brakuje tylko pięciu minut. W  ciągu 
następnych pięciu minut dowiemy się praw­
dy, Rogerze. Redaktor Mail przyrzekł tele­
fonować do mnie natychmiast, jeśli...

Obaj mężczyźni, wsparci łokciami o ko­
minek, zadumali się. —  Roger Doyle, mło

stu dziewięciu lat, o pięknej czuprynie, z nie 
bieskiemi oczyma, , podbródku znamionu­
jącym energję, typowy Anglik i typowy 
sportowiec i sir Gerwazy Bartlett również 
typowy człowiek interesów w  najszlachet- 
niejszem znaczeniu tego słowa, sześćdziesię­
cioletni, gładko ogolony, siwowłosy, może 
nieco pretensjonalny. Dwóch tych tak róż­
niących się od siebie ludzi. łączyła jednak 
serdeczna przyjaźń. I  dlatego^ może Roger 
dostrzegł odcień zmęczenia w zachowaniu 
się wuja, pewne zdenerwowanie, na które 
zwrócił uwagę po raz pierwszy a którego 
przyczyną były zapewne ostatnie kolejowe 
katastrofy, przyprawiające o niepokój ca­
ły kraj. Zmartwiło go to i zbudziło w nim 
chęć pocieszenia starca.

Odezwał się po chwili tonem żartobli 
wym, zapalając papierosa.

— Wiesz, wuju, że mam zamiar zanie­
chać podróży do Nowej Zelandji i zabrać się 
do wyjaśnienia tajemnicy.

Sir Gerwazy uśmiechnął się. —  Wątpię, 
aby takiemu, jak ty amatorowi udało się 
dokonać tego, czego nic dokonał Scotland 
Yard. Zresztą, Beryl nie byłaby zadowolo­
na. Twoje triumfy imponują jej. t

—  Przecież nie mogę grać w piłko noż­
ną przez całe życie —  odpowiedział Roger 
trochę zniecierpliwiony. —  Beryl będzie mu 
siała się z tem pogodzie —  dodał z spokojną 
determinacją i jakby myśl ta sprawiła mu 
pewną przykrość. .

Sir Gerwazy spojrzał na niego i uśmiech 
nął się do siebie. Wiedział, że niezależna i 
bezwzględna Beryl nie znosiła przymusu. —  
To znaczy?...

—  Nie podoba mi się towarzystwo,

odpowiedział Roger niezadowolony. —  R y­
le i cała ta banda. Dlaczego zaprosiła go na 
ten wieczór? Nie należy... Nocne kluby to 
raczej jego specjalność. A  potem ten okazo­
wy osioł, którego spotkała ubiegłego roku 
w Deauyille, ten lotnik francuski, z którym 
prowadzi jakąś chorobliwą, korespondencję. 
Wiem o_ tem. ponieważ Beryl pokazuje mi 
zawsze jego listy —  nie kryje się z tem 
wcale —  i naraża mnie na ataki zazdrości, 
le bądź co bądź —  wiesz, wuju, eo mam 

na myśli. Krew nie woda.

Nie trzeba było zaręcżae się z taką 
ładną dziewczyną —  odpowiedział sir Ger­
wazy trochę szorstko. —  To, co ciebie oza-  
ruje, czaruje i innych mężczyzn. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że Bery] jest za- 
chwycającem stworzeniem, chociaż pozuje

dy-i przystojny olbrzym w wieku dwudzie-Uv którcm przebywa w ostatnim czasie

na „lw icę" salonową. ,

—  Wiem o tem. Nie sądź, że nie doce­
niam mojego szczęścia —  rzekł Roger. —
Beryl ma serce prawe, ludzie ci bawią ją 
tylko, a ja mam pojęcia trochę staroświec­
kie, nieprawdaż? r *

Sir Gerwazy odpowiedział na to tylko 
lekkiem skinieniem głowy. Spojrzał znowu 
na zegarek. Wskazówki oznaczały piętnaś­
cie minut po dziesiątej, wiedział zatem, że 
przed upływem pięciu minut niepodobień­
stwem było upewnić się, czy wiadomość oka 
zała się prawdą, czy też 'kłamstwem.

—  A  czem chcesz się zająć po wycofa­
niu sie z gry w piłkę? -— zapytał, nawiązu­
jąc do ostatnich słów Rogera.

Roger wzruszył ramionami. —  Przyzna­
ję, że nie wiem, wuju; ale mam nadzieję, 
że stanę się pożytecznym członkiem społe-1 czyniłem w dotychczasowych podróżach, 

iczeństwa —  odparł z prostotą. \\ . (Ciąg dalszy nastąpi).

Sir Gerwazy dumał przez chwile, a po­
tem położył rękę na ramieniu siostrzeńca.

—  Wstąp do „Głównego Szlaku", Roge­
rze —  rzekł tonem przekonywującym. —  
Wiesz, że zostawię ci cały majątek —  nie 
mam syna. Ale -w każdym razie nie wierzę 
w wartość moralną młodych ludzi, którzy 
wydają pieniądze zarobione z trudem przez 
ich rodziców i wolałbym, aby prowadzone 
przezemnie przedsiębiorstwo-przeszło na ko­
goś z rodziny. Jestem być może zbyt sta­
roświecki, ale na to nic nic poradzę. Mó­
wiłem z tobą o tej sprawie raz lub dwa ra­
zy i zawsze odnosiłem wrażenie, że nie masz 
wielkiej ochoty. A  jednak —  przedsiębior­
stwo potrzebuje teraz młodego kierownika.

Roger wyczytał znowu prośbę w głosie 
człowieka, który był zawsze tak dumny i 
ogarnęło go dziwne wzruszenie. O kolei, ja­
ko przedsiębiorstwie, któremuby się defini­
tywnie poświecił, nigdy poważnie nie my­
ślał a i Bery] nigdy go do tego nie zachę­
cała. Kolej, to była życiowa proza. Ale smu­
tek, jaki czytał w twarzy wuja, smutek tak 
niezgodny z dotychczasowym snosobem by­
cia sir Gerwazego, usunął na bok wszelkie 
skrupuły Rogera. Uścisnął serdecznie rękę 
starca.*

—  Dziękuję i zgadzam się —  przyrzekł. 
—  Skoro tylko wrócę' z zawodów na Nowej 
Zelandji, zgłoszę sie do pracy. Nigdy wpraw 
dzie nie interesowałem się kolejami —  mó­
wił dalej —  ale podejmę się każdej roboty, 
jaką mi wyznaczysz. Być może, że przesta­
nę też przeklinać wszelkie przedsiębiorstwa 
i czynić je odpowiedzialnemi za każde dzie- 
sięciominutowe spóźnienie pociągu, jak to

B ma

„MUZYKA i ŚPIEW"
M iesięcznik Artystyczny  

pośw ięcony kulturze m uzycznej i śp iew aczej.

N r .  8 7  (czerw iec-) zawiera D r Józef Reiss: Nauka muzyki dawniej 
a dzisiaj. — M elodje na psałterz polski. — A nton i M ille r : Estetyka.

Now e wydawnictwa. — Różne wiadomości..
Dodatek: P rog ram  VI. Ogólno śląsk iego  Zjazdu śp iew aków  
i uroczystości M oniuszkowskich w  K atow icach w dniach 

7, 8 i 9 czerwca b. r.

W  n u lach : Ks. A ndrze j Nodzyński „Najświętsza Panno!“  na chór 
mieszany. —  A. Schw anderla: „O  dobry Jezu" i „Jezu w  Hostji utajony" 

na głos solow y lub na chór mieszany. ,■

Prenum erata  roczna zł 8*—

R edakc ja  i A d m in is tra c ja : K rak ó w , ul. św . K rzyża 11. 
K on to  P . K. O. N r . 400.883

W tirmie JANA RE35ZA  skład obuwia ul. Florjańska 17,

jest cło o d e b ra n ia  1

z n a l e z i o n a  k w o t a
przy u icy Krowoderskiej L. 41

Z A K Ł A D
k ą p ie lo w y

siarczano -so lankow y  
KRAKÓW - P0DG0RZE

■iońcowa stacjatramwajo- 
| iva Nr 6 otwarty od 15 maja

Ostrzeżenie I
P o A c z o c ł t y  damskie 

i dziecinne w ogrom ­
nym wyborze, skarpetki 
rękawiczki, chusteczki doi Dnia 8-go maja br. wysła- 
nosa, fartuchy i czepeczk,[lismy do W adow ic list 

dla służby poleca [polecony z a w i e r a j ą c y
Z O F J A  A K S A K O W A
K raków , W fślna L. 4.
Na składzie wszelkie przy 
bory do szycia i haftu

f t U f r e i l  P l a c t m t c h i  JSSSSSL M tfco la .tsu a  i
H urtow ny i Detajliczny Skład

poleca

na czas p i e r w s z e j  K o m u n j i  i w .
w ielk i w y bó r obrazków do opraw y, kra owych i zagranicznych, 

od ceny 15 Zł. 25, 35, 50, 60, Zł. za 100 szt 
Obrazki na prym icję za setkę od 2 Zł. 3, 4, 5, 8, 10, 15, 20, i t. d
Książeczki do nabożeństwa po 25,30,50, 60,80,1 Zł. i t. d. za sztukę. 
Różańce począwszy za tuzin Zł. 3, 4. 5, 5'50, 6'50, 7 50 8'50 i t. d.
Łańcuszki na szyje od 25, 50, 80, 1 Zł. .1*50. Zł. i t. d.
M e d a l i k i  a lum in jow e a lpakow e oksydow ane i wota  

w e wszystkich wielkościach.

w e k s e l  niewypełniony
jednak żyrowmy poajisrmi 
Józef Koperski — Jadwiga 
z Dobrowolsk'Ch Koper­
ska. List ten z a g in ą ł  
dlatego o s t r z e g a m y
przed prxyjiti9wł>
r ticm  takowego który 

u n iew a żn ia m y  I

f? m mem i-«ti k o h u h  sw ieiłb
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA Kraków, św. Krzyża 13.

PIERWSZORZĘDNY
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„ A E T E R H IT A S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. te«, 4047.
urządza pogrzeby od najskrom niejszych  

do najw spanialszych, 
przeprowadza .ekshumacje i przewozy zwłok

za gotówką i na raty.
• Ceny umiarkowane .

V

p o l e c a :

Obrazki na pam iątkę I-szej Kom unji Świętej, w yrobu  

> swojskiego i zagranicznego, artystyczne, kolorowe  

w  różnych formatach, sztuka od 25 groszy wzwyż

Akty  do odm awiania przed i po Kom nnji Świętej 
(d la  dzieci) . • . * 1 • . * —

A n ie lsk i m łodzieniaszek A leksander Berti . — .60
v Górska, P ia, Sługi Boże, opow iadania i legendy  

z życia Świętych, —  op raw ce ■ • 5.—
Hattler F r. X. t :  J-: Kwiaty Bożego ogrodu, —  zbiór 

opow iadań z życia świętych —  oprawne . 6.50
Henio, dzieje duszy polskiego chłopca . . 1.50
Jeleński Sz.: M ała M iriam , opowieść ew ange­

liczna  
opraw ne ............................................... 1-50

Jeleński Sz.: O siódmej godzinie, opowieść ew ange­
liczna —  opraw ne (n ow ość ) - • • -4-50

Jeleński Sz.: W o d a  żywa, opowieść ewangel. . 1.30
opraw ne • • • • •

Jezusowa L ilijka , Mała Lucia . . . .  — .60 
Kom pf A.: Nieśm iertelne świeczniki narodu polskiego  

30 opow iadań z życia polskich Świętych i B ło ­
gosławionych —  opraw ne . . . .  5.—

Loyola M.: Tajem nica szczęścia. Przygotowanie do 
I-szej Kom nnji Świętej, —  o p ra w n e . - . 5.—

Mała Nelii, B iały  kwiatek eucharystyczny . 1.50
opraw ne    • 2.50

Mały miłośnik Jezusa i Marji Ludw iś Manoha .— .90 
oprawne . . - - . . .  1.40

'M arciszew ska-Posadzow a: Dziecię Jezus, opow iada­
nia ewangeliczne, —  opraw ne . . . 4.50

M arja Klotylda 1908— 191S . . . 2.—
opraw ne . . : . . . . 2.80

Nassalski M. X .: Ćwiczenia duchowne dla dzieci, przy­
stępujących do Spowiedzi i I. Komunji św . 2.—

Pozwólcie dziateczkom przyjść do Muie, adoracje dl?
kochanej m ło d z ie ż y ......................................— .50

Prom ienny żywot harcerza Jędrusia de Thaya — .8C 
opraw ne > . . . • . . 1.4C

Siostrzyczka A n io łów  Anusia de Guigne/. . . — .7C 
oprawne • . . 1 . . . 1.20

U  progu służby Bożej, żywot Andrzejka Milliots — .80 
opraw ne . , . . 1 . * 1.40

Ziem ski Aniołek , Livietto ’ . . . — .60
Żak  J. St. X .: Gotujcie drogę Panu, opow iadania dla 

przyjmujących I-szą Komunję Św. —  opr. 3.—  
Żołnierzyk Chrystusowy, W icio  de Fontgalland — .90 

oprawne • . . . . 1.60
Żulińska B.: Mała Święta, obrazki dla dzieci z życia 

św. Teresy  od Dzieciątka Jezus, opraw ne . 1.50
Żulińska B .: Mały Jezus, legendy i opow iadania  

z dzieciństwa Chrystusa Pana —  oprawne 4.50 
Żulińska B.: „Oto Matka Tw oja", o Marj: dla

dzieci - ........................................................  1-70
Żychliński B. X .: Żywoty Świętych dzieci seria I — II  

Cena , . . . ■ ■ , 6.—

I  N O W O Ś Ć ! mwma s
j KSIĘGARNIA KRAKOWSKA j
l  Kraków, ul. św. Krzyża L. 13 3

otrzym ała  na sk ład  i poleca w

, Księgę Pamiątkową •

} Kursu Katechetycznego 1
• w Krakowie. •
«  - •
•  Cena egzempl. zł. 10.— w  opasee poleconej •  
J  po wcześnie jazem nadesłaniu należytości prze- S  
ą  kazera Docztowym zł. 1R20. za pobraniem ą
•  pocztowem zł. 12-05 •
•  Wysyłka odwrotna. 3

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów
opłaty pocztowej.

Jut wyszło

ll-g ie  n o w e  wydanie
i jest do nabycia

w Księgarni Krakowskie]
Kraków, u!, św. Krzyża L. 13.

Chautard J. B. Dom O .C .R . , Życie  
w ew n ę trzn e  a duch  Apostolstwa,
(tłumaczyła R. Łubieńska z przedmową 
Ks. Metropolity Sapiehy)

Cena zł. 4*—
Przy wysyłce na zamówienia zamiejscowe 

dolicza się rzeczywiste koszta porte.

W tózw c* za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. .Redaktor aaciełny Ja* MatjMik. Redaktor odpowied*. Dr. Jóief Warchałowiki Drukarnia „Głosu Narodu" poa zarz. R. Ferka.


